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Wielki i niezapomniany dzień Warszawy
Tow.Cyrankiewicz i tow.Gomułka przemawiają 
do manifestujących swą radość z okazji 

zwycięstwa Bloku —  mieszkańców Stolicy
W A R S Z A W A , 23. 1. (P A P ). Warszawa odpowiedzi?^ wczo­

ra j na apel Stronnictw Demokratycznych do manifestacji na cześć 
zwycięstwa Bloku, całym swy gorącym sercem. Dzień 22 stycz­
nia 1947 r. stał się dniem, w którym  ludność stolicy po raz drugi 
od dnia wyborów zamanifestowała, tym  razem nie kartką wybor­
czą, a masowym udziałem w ma nifestacji na pi. Zwycięstwa i w 
pochodzie ulicami Warszawy, swe entuz!astyczne poparcie dla 
Bloku Stronnictw Demokratycznych i dla jego proarsmu, swe 
głębokie zaufanie do ludzi, kierujących Narodem w  pracy nad 
odbudową kraju I utrwaleniem siły Rzeczypospolitej.

150 tysięcy robotników, Inteligencji, 
kobiet, młodzieży, delegacji chłopskich 
zgromadziło »ię na olbrzymim placu 
Zwycięstwa, 15(1 tysięcy ludzi oklaski­
wało mówców i wyrażało swe uczucie 
radości z powodu zwycięstwa Bloku I 
awą wdzięczność dla organizatorów 
tego zwycięstwa — w nieustannych o. 
krzykach, w skandowanych hasłach, 
W niemilknącej owacji.

Defilada przed trybuną, na której 
stall Iow Władysław Gomułka-Wiesław 
tow. Józef Cyrankiewicz, gen. Spychał, 
ski i inni, była okazją dla zamanife­
stowania serdecznego stosunku, jaki 
łączy lud Warszawy 1 jego uznanych, 
dalekowzrocznych, otoczonych miło, 
ścią i szacunkiem przywódców.

Lud Warszawy skorzystał z tej oka­
zji w całej pełni i plac przed pomni, 
kietn Kopernika rozbrzmiewał nieuslan 
nymi okrzykami powitania i uznania, 
które zagłuszały dźwięk orkiestry.

Warszawa przeżyła wielki I  nieza­
pomniany dzień.

•  *  •
Gmachy urzędów i instytucji, orazDziennikarka amerykan ska. o swoim pobycie w Krakowie

W grupie dziennikarzy i cb. nościom, jakich doznaliśmy w tym
pięknym mieście, niezniszczonym 
szczęśliwie przez wojnę; szczegół, 
nie jednak dzięki koleżeństwu na. 

wodawczego, odwiedziła nasze szych polskich kolegów i pomocy, 
miasto korespondentka szeregu jaką nam okazali..
najpoważniejszych dzienników Polska jest dzisiaj w jednym z 
amerykańskich Miss Toni Ho- najtrudniejszych, ale też najbar, 
ward, która opuszczając Kra- dziej wróżących dobra przyszłość, 

oknesie historii. Chociaż jest zni­
szczona przez wojnę, jak  mało któ­
ry  kraj w Europie i chociaż ciąży 
na niej wciąż wspomnienie ucisku, 
poprzez cierpienie nauczyła się ro_ 
zumieć, gdzie leży jej prawdziwa 
siła: w ludzie polskim.

Sam fakt, że cztery z jej najsil­
niejszych stronnictw politycznych, 
potrafiły połączyć się dla odbudo­
wy państwa, daje podstawę do op. 
tymistycznego patrzenia w przy­
szłość.

Lud polski ma długą drogę przed 
sobą, ale ustalił już jej kierunek. 
Widząc to, mam wielkie zaufani*

serwalorów zag amrznych, któ. 
ra  przyjechała do Krakowa ha 
okres wyborów do Sej nu Usta.

ków w dniu wczorajszym prze, 
słała do redakcji naszego dzień 
nika następujące psmo:

D o Perłałtc*i Dz’ennt?fa 
„N aprzód*1 i  S o c ja l.s ty c z n e ł 

a g e n c i  i P raso w e ! w  b ra k o w  e  
„Chcę za panów pośrednictwem 

przekazać ludności Krakowa moje 
podziękowanie za ich wielką go­
ścinność wobec dziennikarzy ame­
rykańskich, którzy przybyli jako 
obserwatorzy na czas wyborów w 
Polsce,

Trzy dni, które spędziliśmy w
Krakowie będziemy długo parnię- do polskiej demokracji*1
lać dzięki urozmaiconym przyjem.

NAPRZÓD
B z i e n n i k  S c c T a T fś ly tz m y

Kraków, czwartek 23 stycznia 1947

domy mieszkalne we wszystkich dziel­
nicach Warszawy przystrojono dnia 22 
stycznia flagami o barwach naro­
dowych. Na sygnały syren fabrycznych 
o godzinie 13 wszystkie instylucje i 
przedsiębiorstwa przerwały pracę.

W różnych punktach miasta formo 
wały się pochody z pocztami sztanda­
rowymi i transparentam i, zdążające 
w kierunku placu Zwycięstwa, miejsca 
manifestacji ku czci zwycięstwa Bloku 
Demokratycznego.

Wokół trybuny ustawiły się poczty 
sztandarowe i delegacje, między który­
mi zwracała uwagę liczna delegacja 
chłopów pod zielonymi sztandarami 
Stronnictwa Ludowego i Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej.

Stopniowo przybywa rząd. Ministro­
wie: Szlaclielski, Minc, Jędrychowski, 
Kaczorowski, Świątkowski, Pulek, Ber­
man, prezes Zw. Samopomocy Chłop­
skiej Janusz, przewodniczący Nadzw. 
Komisji do wal'-i z nadużyciami — Zam 
browski, generalicja z zastępcą Naczel­
nego Wodza gen. Spychalskim na czele.

W chwili przybycia wodzów partii

J J e i 1 c

Toni Howari

c z n y. Naród zatwierdził 
dla Polski tę drogę, na którą po wy­
zwoleniu wprowadził go Blok Demokra­
tyczny i wypowiedział się za dalszym 
maszerowaniem po tej drodze.

Odnieśliśmy tak wspaniałe zwycięst­
wo wyborcze dlatego, gdyż Naród prze­
konał się, że nasza dotychczasowa dzia­
łalność wydała dobre dla Polski owo­
ce, przekonał się, że szczerze reprezentu­
jemy jego inieresy (oklaski). '

Za Blokiem Demokratycznym głoso­
wała olbrzymia większość Narodu dla- 
ego, gdyż my jedynie posiadamy jasny 

słuszny program działania na przy­
szłość (oklaski).

(Ciąg dalszy na stronie 2).
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Kiedy z b ie rz e  s ię  ro w y  Sejm ? 
U c h w a le tfe  M alej K o n sty tu c ji 

i  dvm is*a rz ą d u  
6praw ą najbardziej pasjonującą 

opinię polityczną jest obecnie te r . 
min inauguracyjnego posiedzenia 
nowego Sejmu.

W kołach politycznych utrzymu. 
ją, że pierwsza sesja nowego Sej­
mu odbędzie się w połowie lutego; 
zresztą termin ten uzależniony jest 
od urządzenia gmachu sejmowego 
w Warszawie przy ul. Ignacego Da. 
szyńskiego.

Przed pierwszą sesją Sejmu wy_ 
płynęło wiele kwestii procedural­
nych. M. in. chodzi o to, że wobec 
obowiązującej dotychczas ustawy 
Prezydium KRN działać ma do 
czasu ukonstytuowania się parla­
mentu, a więc do czasu wyborów 
marszałka i wicemarszałka Sejmu. 
Do czasu dokonania tego wyboru 
przewodniczyć będzie posiedzę, 
niom sejmowym obecny Prezydent 
KRN ob. Bolesław Bierut.

Jeśli chodzi o regulamin, to do 
czasu uchwalenia nowego reguła, 
mim u obowiązywać będzie obecny 
regulamin KRN.

jedną z pierwszych czynności no 
wego Sejmu będzie uchwalenie t. 
zw. Małej Konstytucji, która ure. 
guluje zasadnicze sprawy ustrojo. 
we państwa do momentu opraco. 
wania i uchwalenia nowej kon­
stytucji.

Odnośny projekt Malej Konstu- 
cji, na podstawie uprawnień kcn. 

stytucji marcowej z 1921 r., mogą 
zgłaszać kluby poselskie, poszcze­
gólni posłowie, lub rząd.

Mała Konstytucja winna do cza. 
su uchwalenia konstytucji właści, 
wej uregulować i określić organi. 
zacyjnie stosunek władz naczel­
nych państwa, oTaz sposób wybo. 
ru  prezydenta Rzeczypospolitej.

Ponieważ żaden przepis konsty. 
tucyjny, ani prawny nie określa 
czasu, w którym prezes Rady Mi­
nistrów winien złożyć dymisję na 
ręce prezydenta, a dymisja jest 
kwestią zwyczaju parlam entarne, 
go, przypuszcza s-ię, że rząd złoży 
dymisję dopiero na ręce nowowy. 
branego prezydenta Rzeczypospo­
litej, a  więc najwcześniej pod ko, 
nieć następnego miesiąca.

robotniczych: Sekretarza Generalnego 
PPR tow, Władysława Gomułki i Sekre­
tarza Generalnego CKW PPS tow. Jó 
zefa Cyrankiewicza, zgromadzeni wybu­
chają entuzjazmem. — Orkiestra gra 
Hymn Narodowy.

Na trybunę wchodzi prezes Rady Na- 
cze.ncj Sir. Demokratycznego prof. Mi­
chałowicz, który wygłasza krótkie prze 
mówienie.

Po przemówieniu dra Michałowicza 
na mównicę wchodzi Sekretarz General­
ny KC PPR tow. Władysław Gomułka. 
Tłumy zgromadzone na placu Zwycię­
stwa urządzają mówcy wielką owację.

P r z e tr ó w ie tre  tow . 
W ła d y sła w a  G om ułki

Obywatele i Obywatelki!
Towarzysze i Towarzyszkil
Zgromadziło nas lulaj na dzisiejszej 

manifestacji wspaniale zwycięstwo, jakie 
odniósł Blok Demokratyczny w wybo­
rach do Sejmu Konstytucyjnego 1 Usta 
wodawczego.

Naród polski, głosując w olbrzymie; 
większości za Blokiem Demokratycznym, 
otworzył nową karlę w historii Odro 
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej. W dniu 
19 stycznia, w dniu wyborów do Sej­
mu, zakończy! się okres t. zw. „tymcza­
sowości" stosunków w Polsce Wyniki 
wyborów przekreślają wszelkie rachuby 
i nadzieje wrogów demokracji na oba­
lenie władzy ludowej w naszej odrodzo­
nej Ojczyźnie, i przyczyniają się nie 
zmiernie do pełnej stabilizacji politycz 
nej w kraju.

Wyniki wyborów zdruzgotały tak w 
kraju, jak i zagranicą kłamliwe twier­
dzenia o tym, jakoby rząd polski i jego 
polityka nie miały poparcia większości 
Narodu. Z urn wyborczych wyszła de 
cyzja Narodu, klóra odsłania w cale; 
wyrazistości jego prawdziwe oblicze po­
lityczne.

Jasny i słuszny program ‘
Naród w przygniatającej większości 

wypowiedział się za laką polityką wew­
nętrzną i zagraniczną, jaką

i J 1 i i I i

M a rsh a ll  o b ją ł  u rzec7o w a n ’e
WASZYNGTON 23. 1. (PA P), Po­

cząwszy od popołudnia dnia 21 bm. 
nowy sekretarz stanu George Mar­
shall kieruje oficjalnie amerykańską 
polityką zagraniczną.

Były sekretarz sianu Byrnes o. 
świadczył prasie, że opuszcza Wa­
szyngton i udaje się do południowej 
Karoliny,

Zwracając się do dziennikarzy, 
Marshall oświadczył między innymi:

„Rozpoczynam mą pracę państwo­
w ą z poczuciem wielkiej odpowie­
dzialności,- jak również z głębokim 
pragnieniem dalszego prowadzenia 
polityki zagranicznej rządu Stanów 
Zjednoczonych tak, jak to czynił 
wspaniale mój poprzednik i  stary 
przyjaciel Byrnes".
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Pragniemy pokoju I spokoju
Naród pragnie w spokoju i jedności 

pracować nnd odbudową kraju i pod­
niesieniem produkcji naszej gospodar­
k i narodowej, gdyż rozumie, że w ten 
sposób buduje dla siebie lepszą przy­
szłość.

Wybory wykazały, że Naród Polski 
pragnie wraz z innymi narodami świa­
ta budować trwały pokój, gdyż w nim 
widzi swoje własna szczęście i szczę­
ście całej ludzkości (oklaski)'.

Te dążenia i pragnienia Narodu wy­
raża szczerze i konsekwentnie Blok De­
mokratyczny.

Naród potępił Mikołajczyka 
i  jego zwolenników

Wybory wykazały, że Naród Polski 
posiada zdrowego ducha, że zrozumiał 
potrzebę jednoczenia swoich sił dla 
sprostania wielkim zadaniom budowni­
ctwa silnej 1 niezawisłej Polski Ludo­
wej.

Ze szczególnym uznaniem należy 
podkreślić zwartość ludu polskiego na 
Ziemiach Odzyskauycb, który glosował 
w przygniatającej większości za Blo­
kiem Demokratycznych i w ten sposób 
potępił Mikołajczyka za jego politykę 
konszachtów s protektorami tabor, 
czych Niemiec i przeciwnikami naszych 
granic na Odrze i Nyssie Łużyckiej.

Naród okazał się surowym i sprawie­
dliwym sędzią dla akapremiera rządu 
emigracyjnego w Londynie I zgranego 
dzisiaj całkowicie wodza PSL.

Poprzez urnę wyborczą Naród wydał 
potępiający wyrok na p. Mikołajczyka 
i  Jego stronnictwa sa jego szkodliwą

Tow. Józef Cyrankiewicz przemawia 
do ludu Warszawy

Zerwała słę nowa burza okrzyków 
i braw, gdy na trybunę wszedł Sekre. 
tarz Generalny CK W PPS — tow. Jó­
zef CyrankiewicŁ

Tłumy, zebrane na pł. Zwycięstwa 
długo i gorąco oklaskują mówcę.

Obywalelel
Polska Parlia Socjalistyczna pochyla 

w dniu zwycięstwa swoje czerwoue 
sztandary przed tymi wszystkimi bo­
jownikami dawnych lat, którzy swoją 
pracą, -swoją walką, swoją krwią bu­
dowali świadomość i silę polskiej kla­
sy robotniczej. ‘

Nie poszły na marne, nie zostały za­
pomniane te olbrzymie ofiary klasy 
robotniczej, złożone w walce o niepod­
ległość, prawdziwą siłę naszej Ojczyz­
ny i nie zostały zapomniane i nie zo- 
slała zmarnowana walka o wyzwolenie 
społeczne, o wolność polityczną dla 
świata pracy.

Nie powtórzy się w Polsce rok 1923, 
nie będzie żaden rząd obszarniczo-fa- 
brykancki strzelał do robotników.

Zwycięstwo Icute w ceiach 
więziennych działaczy 

robotniczych
Nie powtórzy się w Polsce rok 1928, 

rok sanacyjnej masakry klasy robot, 
niczej, nie powtórzy się tragedia wrze­
śnia 1939 roku, w którą wpędziła nas 
sanacja (oklaski).

Z tamtych lat, z tamtych walk, z tam 
tych klęsk, z tamtych zwycięstw, z o- 
fiar i cierpień polskich mas ludowych, 
przekutych na dzisiejszą walkę, dzi­
siejszą świadomość i dzisiejsze doświad 
czenia, wyrasta nasze zwycięstwo lU-go 
•tyczni* jdlugotrwate oklaski},

W ie lk i  i  n ie za p o m n ia n y  d z ie ń  W a rs z a w y
I zabójczą dla Polski politykę, upra­
wianą tak •« euilgiacjl, Jak i pa pw- 
wrosia do krzju.

Rozleciało tlę w gruzy PSL, gdyż by­
ło złe. szkodliwe dl« Polski 1 dla Na­
rodu. Odeszły i odchodzą od niego 
zdrowsze elementy, to zaś co pozostanie 
w tym stronnictwie nie będzie mieć nie 
wspólnego z demokracją polską. —■ 
N a  z w y c i ę s t w o  B l o k u  
D e m o k r a t y c z n e g o  z ł o ­
ż y ł a  s i ę  j e g o  p r o c a  d l a  
P o l s k i  i N a r o d u  i j e g o  
w a l k a  z a  P o l s k ę !  N a r ó d .

Manifestując dzisiaj nasze zwycięstwo 
czcimy pamięć tych, którzy u stóp tego 
zwycięstwa złożyli swoje życie.'

,\V praktyce wyborów okrzuło się, jak 
potężną silą twórczą jest j e d n o l i ­
t y  f r o n t  k l a s y  r o b o t n i ­
c z e j ,  s o j u s z  r o b o t n i c z o -  
c h ł o p s k i  i j e d n o ś ć  s z e ­
r e g ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  
(długotrwałe oklaski).

Składam oświadczenie, że tak, jak par­
tia nasza ule skąpiła sił, aby przodować 
w-akcji wyborczej dla osiągnięcia zwy­
cięstwa Bloku Demokratycznego, tak sa­
mo nie poskąpimy trudów, aby przez 
codzienną wytrwałą i ofiarną pracę re­
alizować nasz program wyborczy i po­
głębiać to zaufanie, jakim nas obdarzył 
lud Warszawy i cały Naród.

Niech żyje przedstawicielstwo Naro­
du —  Sejm Odrodzonej Rzeczypospoli­
tej.

Niech żyje jedność robotnicza 1 jed­
ność szeregów demokratycznych.

Niech żyje zjednoczony Naród Polski, 
budujący wolną, silną i niepodległą Pol­
skę Ludową (burzliwe oklaski i okrzy­
ki).

Orkiestra gra Hymn Narodowy.

Nie narodziło się to zwycięstwo tyl­
ko w ogniu dzisiejszej walki, ani w 
dniu agitacji i propagandy przedwy. 
borczej.

Nie wypłynęło to zwycięstwo tylko 
z nastroju chwilowego. Jest trwale, bo 
narastało w ciągu lat i  ogromnymi o- 
flarami kule byio lo zwycięstwo w ce­
lach więziennych działaczy robotni­
czych, tworzone było latami całymi w 
szarej, codziennej pracy przodowników 
klasy robotniczej.

Zrodziło się zwycięstwo w godzinach 
śmierci ludzi takich, jak Niedziatkow. 
■ki, Dubois, Bariickl, Buczek i dzie­
siątek innych bojowników Polski- Lu­
dowej. Tworzyło się lo zwycięstwo w 
mękach i walce polskiego ludu z hitle­
rowską okupacją.

Jeżeli który z tych, którzy wówczas 
zginęli, mógł na chwilę w godzinach 
ostatnich wyobrazić sobie lepszą, pew. 
niejszą przyszłość dla Polski, jeżeli gi­
nął za wolność Narodu, za jego przy, 
sziość, to do was, do polskiego Świata 
pracy, do klasy pracującej należy dził 
własnymi rękami, własną pracą tę przy 
/złoić tworzyć i budować.

Nie stworzyliście lej lepszej przysz­
łości samym zwycięstwem wyborczym 
19 stycznia.

To tylko tyle, łe nie będziecie musieli 
na nowo walczyć o wtadzę, tak jak 'urn- 
te 2o lal, to tylko tyle, że wybraliście 
drogę jedyną, źe starczyła świadomość, 
że w najcięższym momencie po wojnie 
wbrew narzekaniom, wbrew trudno- 
ścicm, wbrew podstępnej grze całej pol­
skiej i międzynarodowej reakcji, nie za­
chwiała się, i nie zadrżała ręka polskiej 
klasy robotniczej.

Ne posterunku był PPS-owlse, na po. 
sleruoku hjl •»«»*< poUklsj
przyszłości uzbrojony prseejwkę bntt- 
doąt ORMO-wiee, w dniu wyborów kar­
tka — przede wszystkim klasy robotni­
czej, kartka — przede wszystkim świata 
pracy była rewolucyjnym głosem, za 
nową, lepszą Ludową Polską.

Świat pracy nie d?ł sobie 
u td tz łć  władzy

Zwycięstwo 19 stycznia oznacza w 
najprostszych słowach, że polski świat 

'pracy, pamiętny swoich doświadczeń, 
włudzy z rąk swoich nikomu nie dal 
wydrzeć i łe  władzy nie oddal. To jest 
zwycięstwo polskich granic na Odrze 
i Nysie, a więc zwycięstwo niepodle­
głości. To jest zwycięstwo idei praw­
dziwego sojuszu ze Związkiem Radzie­
ckim. To jest zwycięstwo Polski, która 
tyci) granic strzeże i strzec będzie nie 
tylko żołnierzem, ale przede wszystkim 
pracą i odbudową gospodarczą, pierw­
szym warunkiem istotnej niepodległości 
(oklaski).

Teraz już wiemy napewno, łe  Polska, 
źe Państwo Polskie to nie jest monopol 
ani sanacyjnych generałów, ani obszar­
ników, ani fabrykantów, ani żadntj sa­
nacyjnej kliki, teraz wiemy, że Polska, 
najprawdziwsza Polska, jest lam, gdzie 
pracuje polski górnik i polsk" włókniarz 
i polski hutnik i murarz i ten robotnik, 
klóry jest dziś oficerem, i ten, który 
jest dziś dyrektorem i ten, który jest 
dziś prokuratorem.

Zwy cięs iwo i odpowiedzialne &
I to jest nasze wielkie nie tylko zwy­

cięstwo ,ale lo jest nasza ogromna prze­
de wszystkim odpowiedzialność. To jest 
nie tylko zaszczyt, nie tylko zwycięstwo. 
Zwycięstwo jest w tym, że nie płynie 
i nie będzie płynąć polskie złoto do za­
granicznych banków, że nie będzie tu­
czyć wyzyskiwaczy, a odpowiedzialność 
jest w tym, ażeby polska praca żywiła 
i podnosiła dobrobyt Narodu, żeby Pol­
ska Ludowa utniala trafić wszędzie tam, 
gdzie jest powojenna bieda, powojenna 
nędzo.

Odpowiedzialność nasza jest w tym, 
żeby nie kwitła spekulacja która okrada 
Polskę i polską klasę robotniczą, (dłu­
gotrwale oklaski).

Z w y c i ę s t w o  n a k ł a d a  n a  
n a s  o g r o m n ą  o d p o w l e -  
d t i  a 1 u o ś ć.

To już nie tylko odpowiedzialność za 
siebie. To już jest nie tylko jak przed 
w ojną odpowiedzialność za walkę klasy 
robotniczej, to jest dziś wielka, ciężka 
i trudna odpowiedzialność za cały Pol­
ski Naród, za Jego przyszość, za Jego 
szczęśliwsze niż dotąd dni, za silę pol­
skiej niepodległości i za siłę Polskiego 
Państwa.

Zwycięska walka 
z upiorami przestłcścl

Odeszły precz cienie przeszłości. «■» 
Odejdą ci, którzy ebeieli żeby Polska

Ramadier utworzy! nowy rząd 
francuski

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych podano oficjalnie do wia­
domości, że premier francuski Paul 
Ramadicr utworzył nowy rząd. Do rzą 
du tego weszli między innymi*

Maurice Thores (kom.) i Pierre Hen 
ry Teitgen (MRP, jako wicepremierzy. 
Andre Marsselli (radykał) — minister 
sprawiedliwości, Andre Fhiiip (socj.) 
żnin, gospodarki narodowej, Paul Costa

koniecznie pow tórzyła wssystKo, M  W 
U»»«J bbtortl bytu klęską.

Dostali od narodu jasną odpowiedź 
Mikołajczyk i jego protektorzy. Zwy- 
ęjęsko rozegraliśmy walkę z ujnorami 
przeszłości (oklaski).

Nie ma- dziś wśród nas w dniu zwy­
cięstwa, na początku tego zwycięstwa 
Polski Ludowej porąbanych, posieka­
nych przez faszystów tubohiików z Cbo 
dakowa, nie ma wielu z tych, którzy 
swoją pracą i walką przygotowali len 
dzień.

To jest dzień zwycięstwa żmudnie 
i krwawo wywalczony, ale to nie jest 
dzień, w którym want się świat odrazu 
na lepsze odmieni i przyszłości nikt 
za nas budować nie będzie.

Nie obiecywaliśmy przed wyborami 
niczego. Dziś mówimy, źe dzień zwy­
cięstwa jest raczej dniem, w którym 
polski świat pracy lńerse na siebie 
pełnię odpowtedztalnoict za Polskę.

Jedncść działania i jednolity 
front

Zwycięstwo Polski Ludowej osiągnię 
te zostało przede wszystkim jednością 
działania, jednolitym frontem obu na­
szych partiL lu la j laty klucz tego iwy. 
cięstwa.

Tutaj w jednolitym froncie leży 
klucz naszej lepszej przyszłości, do któ 
rej zwycięstwo ofcerce toruje nam dro­
gę. Tę lepszą przyszłość będzie wyprą, 
cowywal własnymi rękoma Polski 
świat pracy (długotrwale oklaski}.

Hasło PPS:
,,Budu cie Polskę Ludową 

razem x Bitmi*'
Polska Partia Socjalistyczna wołała 

w okresie przedwyborczym: ,Nie wy­
starczy twoja kartka, musisz budować 
razem z nami'*. Dziś do tej budowy 
wzywa partia nasza wszystkich świa­
domych obywateli:

Budujcie razem z nami, buduj­
cie Polską Ludową, budujcie je j 
siłą I twórzcie je j lepszą przy­
szłość. r/iecii żyje Niepodległa 
Polska Ludowa 1

(Okrzyki — niech żyje).
Orkiestra gra łiyiun Narodo­

wy.
Po przemówieniu tow. Cyrankfe. 

wieża zabrał glos przedstawiciel mas 
chłopskich wiceminister Podedworny, 
który w imieniu Stronnictwa Ludowe­
go wyraził przekonanie, źe droga, po 
której kroczy obecnie Naród Polski, to 
jedynie właściwa droga.

Na zakończenie przemówienia min. 
Podedworny stwierdził, że w decydu­
jącym i przełomowym dla Polski i De 
mokracjl momencie chłop polski nie 
zawiódł i nigdy nie zawiedzie.

Po przemówieniach na pi. Zwycię­
stwa przywódcy partii robotniczych 
a tow, Cyrankiewiczem i Gomułką na 
czele odebrali defiladę niezliczonych 
rzesz mieszkańców stolicy.

Floret (MRP)' — min. spraw wojsko­
wych, Jean Letourneau (MRP) — min. 
handlu, Francois Billouz (komun.) — 
min. obrony narodowej, Ambroise Crot 
set (komun.) — min. pracy.

Gabinet Ramadicra składa się c 9 
socjalistów, & komunistów, & członków 
MRP, 3 radykałów, 2 niezależnych i 3 
członków Zwizku Demokr, Spoi. Ba­
chu Oporu.
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Co p iszą  Inni? Z krntn, gdz'e tadzte  gtng t głodu

Dziennik Gospodarczy:

„Mamy poza sobą dwa lala działalno­
ści rządów demokratycznych 1 20 lat 
„elitarnych" rządów sanacyjnych. Je­
śli rządom reprezentującym interesy 
wielkiego kapitału przed 1039 rokiem 
zależało na tym, by naród nie byl 
świadom (aktu, że Polska sicczalą się 
po linii pochyłej, to rządowi ludowe­
mu na odwrót zależy na wciągnięciu 
W wir aktywnego życia apolecznego 
1 gospodarczego uajszerszych warstw 
apoleczeństwa, budujących nową rze­
czywistość, oceutijących błędy prze­
szłości i wyciągających odpowienie 
WnioskL

li w om dziesiątkom lat rządów sa­
nacyjnych obóz demokracji przeciw­
stawia dwa tylko lata watki o odbu­
dowę wykrwawionego i snlszczonego 
kraju. Osiągnięcia są Imponujące. — 
Polska ma stę czym poszczycić. Stąd 
Życzliwa, serdeczna uznania przyja­
ciół I „obiektywu*" p-iyznauie na­
szego dorobku nawet ze strony wro­
gów",

Robolrtlki

„My widzieliśmy w wyborach przede 
Wszystkim akt stabilizacji naszego ły­
da, aakończeule pierwszego powojen- 
Degu okraso tymczasowości, ostateczne 
Zjednoczenie wszystkich Polaków — 
i  krok naprzód ku odbudowie znisz­
czeń materialnych t moralnych.

Nasi przeciwnicy w wyborach wi­
dzieli coś Innego. Dla nich kartka 
wyborcza oznaczula ostatnią szansę 
dorwania się do upragnionej władzy, 
do fotclów ministerialnych, do roz­
grywki ostatecznej z obozem polskiego 
postępu, ostatnią szansę do cofuięcia 
tego, czego się cofnąć nie da — wiel­
kich reform gospodarczych. Jakich do 
konaliśmy.

My byliśmy o wynik wyborów spo- 
kojul. Spokojni przeświadczeniem O 
aluszuośel naszej sprawy, spokojni 
wiurą niezachwianą w uaród polski, 
spokojni wolą niezłomnego zwyee 
siwa. Oni byli nerwowi. Oni miotali 
się, próbując różnych sposobów, aby 
nas zlauiać, od uucisku zewnętrznego, 
podjuzdówki nerwów, poprzez kłam­
stwa i plagawe szepty, do kul w ro­
botnicze piersi".

Gazeta Robotnicza:

„Mówiąc o ludziach przegranych mam 
na myśli tych, co nie chcieli wziąć 
na siebie odpowiedzialność wraz ze 
stanowiskiem kiećowuiczym, wtedy, 
kiedy poczynały się dopiero z niczego 
zręby polskiej państwowości. Mam na 
myśli „primadonnę jeduego sezonu" 
przywódcę PSL p. Mikołajczyka.

Miał wszystkie szanse i wszystkie 
przegrał. Po kolei. Ofiarowano mu te­
kę premiera dwukrotnie, kiedy jesz­
cze rozmowy pomiędzy nim, a przed­
stawicielami krajowych władz odby­
wać się inusialy w Moskwie, bo panu 
Mikołajczykowi do Lublina było za 
daleko. Nie clicial. Pozycję przegrał. 
Rozporządzał p. Mikołajczyk — nie­
słusznie zresztą — olbrzymim dobrem: 
Miał „rząd dusz" podziemnej Polski 
w wielkiej jej części. G v się zjawił, 
gdy trzeba było masy podziemuej ar­
mii wyprowadzić z podziemia i za­
mienić w armię pracy dla kraju... — 
milczał pan Mikołajczyk i zamiast 
podziemie likwidować, stanął — w o- 
slalecznym rozrachunku — na czele 
drugiego podziemia, podziemia już 
przeciw okupantowi, ale przeciw wła­
snemu krajowi. Krzyczą o tym ja­
skrawym fakcie zeznania oskar­
żonych v

dla techniki współczesnej nie ma prze­
strzeni nie do przebycia. 1 nie ma te­
renów tak odległych, aby nie intere­
sował się nimi międzynarodowy kapi­
tał.

Chiny. „Narodowe" Chiny Czank 
Kai Szeka. Oto co pisze o tym kraju 
znany dziennikarz francuski:

Wyszedłem z hotelu. Droga prowa­
dziła przez wąskie uliczki. cuchnące 
brudnymi ściekami, zjetczalyiu tłusz­
czem 1 specyficznym zapachem goto­
wanego ryżu. Ulicami pędziły nie uży­
wając sygnałów I nie zważując na 
przechodniów, samochody z amerykań­
skimi znakami na wachlarzach. Trze- 
ba było dobrze uważać, aby się nie do­
stać pod ich kola.

transporty. Dlaczego nic z nich nie o- 
trzymujeiuy?-’

„Żołnierze potrzebują jeśćt" — odpo. 
wiedział pułkownik.

Odpowiedź ta nie zadowoliła tłu­
mu. Postawa zgromadzonych kulisów 
zaczynała być groźna. Gdy nad stło­
czonymi głowami ukazały się uniesione 
pięści — pułkownik wyciągnął rewol­
wer z pochwy. Był to jego ostateczny 
1 najbardziej przekonywujący argu­
ment.

Podobne sceny widywałem często 
Spouiauiczne odruchy oburzenia wy­
zyskiwanej ludności przeciwko kondo­
tierom „narodowej armii", uzbrojouej 
i finaiisowunej przez kapitał amerykan 
ski, są tu na porządku dziennym.

ZAKŁADNICY — NĘDZARZE
Roziuuwiułeiu na ten lemat z różny­

mi ludźmi: robotnikami, drobnymi 
kupcami, nawet z urzędnikami. Wszę 
dzie słyszałem jedną tylko odpowiedź; 
„Dyktalural" 1 wszędzie wyczuwało 
się odruchową sympatię i solidarność

armią demokratyczną, walczącą od 
tylu lat za wolność i rzeczywistą nie 
podległość Chin.

Pewnego popołudnia samoloty armi 
demokratycznej bombardowały przed­
mieścia w Iszang, gdzie skoncenlrowa 

były silne oddziały Czang Kai Sze­
ka. W odwecie władze wojskowe „ar- 

narodowej" aresztowały 600 zakła­
dników z pośród robotników i najbie­
dniejszych mieszkańców miasta.

Kilka dni później widziałem jak ich 
prowadzouo: długi wąż stłoczonych 
ludzi, wynędzniałych, słaniających się 
na nogacli, błagalnie wyciągających 
dłonie po ochlap pożywienia.

KILOGRAM RYŻU NA 10 OSÓB
Innego dnia byłem przy obiedzie 

pewnej robotniczej rodziny: ojciec, 
matka, ośmioro dzieci. Mieli przed so­
bą kilo ryżu i .po pól filiżanki herba 
ty. Był to całodzienny posiłek dziesię- 
ciosobowej rodziny.

„Żyjemy tak już trzy miesiące" — 
powiedziała matka.

—__  „Tak, — dorzucił ojciec — UNRRA
procesie komendy -WiN-u. i  przysyłała, ale generałowie konfiskują

K o n d o tie rz y  d o la ra
Chiny są 'daleko. Bardzo daleko. Ale wszystko dla wojska. Mogłoby to być wschodniego przepychu sal błyszczały 

zrozumiale, gdyby trwała jeszcze woj- ziołem wyszywane kołnierze, naramien- 
na z Japonią. Ale ta wojna, to jest nikł 1 ordery. Przyjęcie rozpoczęto się 
wojna domowa. Żołnierze armii naro. bankietem na 2000 osób. Gdy uczta 
dowej są w niej najmitami. Przyciąga się skończyła, goście przeszli do in- . 
się ich wysokim żołdem i obfitym po- nych sal, oblegając żarłocznym tłumem 
żywieniem. Wielu daje się na to na- obficie zastawiony bufet. Tak trwało 
brać. Cóż pan chce, to zrozumiałe! już do rana. Pewien miody oficer ta- 
Gdy widzą matkę i młodsze rodzeń- kle dal mi wyjaśnienie: „Jest tu dzi- 

woląsiwo, umierające z głodu, 
ścić dom i bez względu na swe prze­
konania, czy uczucia, zaciągnąć się do 
armii, która obiecuje ich karmić".

„TYLKO DLA OFICERÓW"
Często widuje się ludzi, mężczyzn 

lub kobiety, padających
czerpuuia przed bogatymi wystawami 
sklepów spożywczych, opatrzonych 
przy wejściu tabliczkami z nupisem:

ŻOŁNIERZE POTRZEBUJĄ JESCt „Tylko dla oficerów". Wypadek (akt 
W pewnej chwili uwagę moją przy- nie zwraca niczyjej uwagi. Koto kona- 

elągnąl gęsty tluiu, tłoczący się na rogu jącego przechodzi w milczeniu ohojęt- 
Jednej z ulic. W środku grupy, wyso- ny tłum, potym przyjeżdża miejska 
soki t ehudy pułkownik „armii nuro- karetka samochodowa, zabiera trupa 1 
dowej" gestykulował I  ożywieniem, odwosl go wraz z ciałami zdechłych 
Dwuch młodych kulisów wykrzykiwało kotów l psów do przeznaczonego na 
do niego jakieś słowa, podchwytywane ten cel miejsca za miastem. Ulica jest 
żywiołowo przez otaczający ich tłum: uprzątnięta — życie plyuie dalej.

— „Łajdaku, eóż ty solde myślisz.
czy Jesteśmy ślepił UNllltA przystała 

czoraj tony ryżu, jarzyn i konserw.
BANKIETY NA 2.000 OSÓB.

Pewnego razu zaproszony zostałem Izami

wego garnizonu urządził dla geuerali- I miejscowi bywalcy pobliskiego 
wyższych oficerów korpusu. Wśród eu. b.

Od miesiąca już codzieunie przychodzą na przyjęcie, jakie komendant mlejsco- której dostrzec nie clicą amerykańscy

Hiszpania pod jarzmem gen. Franco
Reżym faszystowski 

swego panowania doprowadził Hisz­
panię- do nędzy i do rozstroju gospo­
darczej^. Dochód społeczny obuiżyt

lacznie. Produkcja w roku 1945 dowy spółki wynosi tylko 80 milionów, 
była niższa o 21% od produkcji w r.
1935, a suma obrotów handlowych Terror Białe je
spadła za teu sam okres o 29’/*. Terror w Hiszpanii szaleje. W wię-

zieuiach frankistowskich znajdują się 
obecnie ponad 200 lys. więźniów po­
litycznych. 600 tys. osób znajduje się 
pod nadzorem policyjnym. W Madry­
cie za okres sprawowania władzy przez 
gen. Franco zmarło 31.615 osób, by­
łych więźniów obozów koncentracyj 
nych i więzień w Hiszpanii. W ciągu 
roku 1945 i pierwszej potowy roku 
1948 rządy frankistowskie wydały 1863 
wyroki śmierci. *

W alka frwa
Przeciwko znienawidzonemu przez 

naród hiszpański reżymowi występują 
masy w zaciętej, nieubłaganej walce 
Oddziały partyzanckie operują na ca-

Faialna sytuacja gospodarcza
Jeśli wziąć poszczególne pozycje pro. 

dukcji hiszpańskiej to według oficjal­
nych danych statystycznych widać, jak 
kryzys gospodarczy w Hiszpanii pogłę­
bia się z roku na rok. 1 lak np. wy- 
dobycie rudy żelaznej spadło w r. 1941 
o 47% w porówuaniu do r. 1935; pro­
dukcja miedzi — o 80%, ołowiu o 
50%, cynku o 29% w porównauiu ze 
wskaźnikiem 1935 r. Za cztery pierw, 
sze miesiące roku 1945 produkcja stali 
spadła w porównaniu z odpowiednim 
okresem r. 1944 o 22%.

Produkcja rolna spadła w r. 1945 •
40% w stosunku do roku 1935. Długi
państwowe osiągnęły w r. 1945 sumę łej przestrzeni kraju, wykorzystując 
43.978 milionów peset Wobec 24.151 zwłaszcza okolice górzyste. W ciągu

ilionów w 1940 r. Inflacja przybiera 
olbrzymie rozmiary. Ilość banknotów 

obrocie pieniężnym wzrosła z 4.5 
miliardów pesum w r. 1935 do 20 mi-

, 1946. Ponad 60% Barcelonie, dokonali szeregu napadówliardów peset •
wydatków budżetowych preliminuje się 

utrzymanie wojska i policji, pod. 
i gdy na rolnictwo budżet przewi.

duje tylko 0,75%

Nędza mas ludowych
Slopa życiowa mas jest niesłychanie 

niska. Norma wyżywienia przewiduje 
zależnie od kategorii od 75 do 200 gra 
mów chleba dziennie na osobę. Place, 
wobec znacznego wzrostu cen są na 
niezwykle niskim poziomie. Liczba 
bezrobotnych stale wzrasta. Równo­
cześnie uprzywilejowane przedsiębior
stwa czerpią kolosalne zyski. Tak np. sunki dyplomatyczne z rządem dykta- 
spótka żeglugowa „Aznar", której jed. tora Franco, jest krokiem naprzód do 
nym z głównych udziałowców jest zięć obalenia faszystowskiego reżymu

siaj trochę tłoczno, tak, ale cóż zrobić? 
Proszę nie brać nam tego za zle. Dwa 
tysiące zaproszonych gości — proszę 
to zrozumieć i być dla nas pobłażli­
wym!" Kończąc swe uprzejme prze­
prosiny dorzucił: „Takie przyjęcia, jak 
dziś, odbywają się tu dwa razy w mie-

głodu i wy- giącu". To dla propagandy. Oficerowie 
amerykańscy chętnie biorą w nich 
udział. Otoczeni liczną gromadą dygni­
tarzy chińskiej armii „narodowej", 
krążą z uśmiechem zadowolenia doo­
koła bufetów.

O świcie zabawa była w pełnym to­
ku. Opuściłem pałac przez wspaniały 
haal wyjściowy. Nad brzegiem rzeki 
troje dzieci tuliło się do siebie z zim­
na. Brudne łachmany okrywały icb 
drobne, wychudłe, szkielety. Oczy bły­
szczały niezdrowym blaskiem. Z głodu.

Ten widok mógłby być również wy­
korzystany dla propagandy. Tragicznej, 

krwią pisanej propagandy,

gen. Franco — Serrano Sunner I brat 
dyktatora Mikołaj Franco, otrzymała 

1945 — 76.240 lys. peset czystego 
zysku. Trzeba dodać, że kapitał ząkła-

1945 oddziały te przeprowadziły po­
nad 700 ważnych operacyj. Partyzanci 
np. wysadzili w powietrze gmach za­
rządu centraln. młodzieży faszyst.

pociągi, uszkodzili linię kolejową, 
którą Franco jeździł do Asturii.

Rozszerza się także fala strajków. 
Coraz częstsze są strajki w Barcelonie, 
Madrycie, Walencji, Sewilli. W listo­
padzie 1946 r. w strajku w Viscaya 
brało udział przeszło 30 lys. robotni­
ków. W ostatnich trzech miesiącach 
r. 1946 w samej tylko Katalonii straj­
kowało panod 100 tys. włókniarzy . i 
metalowców.

Uchwala Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, polecające członkom Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zerwać
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Wielka piąlka Austrii
Praed wojną mówiło się wiele 

..wwruuj pm-t<--»•* Londynu. która 
kierowała żymera goapodmrayin W, 
bry tana. W Austrii lobntaia równie* 
taka piątka. Składały się na nią dwa 
Wielkie banki1: la Creditanstalt i  N a. 
houutbauk ortu trzy w ielkie trusty 
przemysłowe: Alpine-Montant (w  któ 
rym większość akcji posiadali już 
przed rokiem 1938 Niem cy), Boehlor 
et C »  oras Sriioelker e t Cie.

To aą le prijedsipblurstwa, któro 
kształtowały życie gospodarcze Au. 
strił i których wpływ dziś nawet jest 
decydujący w tym państwie. Ich ko­
pni ml zakładowy wynosił w roku 
1938 —  285 mil. szyling. Do sumy tej 
dorzucić należy kapitał, reprezento­
wany prtez 120 pnsedsięhiorstw, —• 
koiŁtrolowmnych prze* „wielką piąt­
kę'1, wynoszący około 570 mil, szy­
lingów. Grupa pięciu kontirolwała W 
ten łpoiK^b przemysł meŁaiurgiowiy, 
ciekti-otechnaemy, teka tylny i  t, d. I  
co najdawniejsze, wbrew wszelkim  
oczekiwaniom, sytuacja nie zmieni­
ła się wiele od czasu wojny. „W ielka 
piątka1* stowcała kolka nkluOow priie- 
mjsłowych, przejętych przez Zwią. 
zek Radziecki w  ramach odszkodo­
wań wojennych.

Ale renkcjauiM austriaccy I ich
anglosascy protektorzy wymyślili bar 
dzo sprytny sposób, aby wykorzy­
stać nacjonalizację dla swych w las. 
nych korzyści. Przy okazji unarodo­
wienia przemysłu, rozbudowanego W 
Austrii przez hitlerowskiego okupan­
ta, postarali się, aby dostał się on 
uue w ręoe ludu austriackiego, ale W 
ich własne. UchwaliM więc nacjona­
lizację wszystkich przedsiębiorstw

Ci co zarabiali „nieźle1*

Słowo dwa funty
7aS olbrzymie tamy zarabiają popu­

larni pisurze, dowodzi fakt, te  w spad­
ku pozostawiali wielkie majątki. I lak, 
Kipling pozostawi! 155M00 funtów, Di­
ckens 83.000 luntów, Galsworthy 88.000 
funtów I Arnold Hennel 80.000 funtów. 
Znany pisarz powieicl i noweli Conan 
Doyle nie zostawił nie. Cały swój ma. 
jątek połwięcil na pracę nad spirytua- 
lizmem.

Nawet poeci doby 'ówczesnej zara­
biali fantastyczne wprosi sumy. Jedno 
z pism amerykańskich zapłaciło pew­
nego razu ta krótki poemat Tennysona 
200 funtów, If. około 2 /unly za słowo. 
Kówniei amerykańskie pismo ofiaro-
m l ,  Sta»'o«.l S doterj u  ,l,w o . pr,- „  do co
„ „  ,o  r tc o o c in l. ta  „ I , .  Mlch„  R, .
kul na dowolny lemat. Conan Doyle j zjwj|,“
p i.,l p ,M ,M  na . a n M , -  “2 ' „ „  Dop(ii g„ „„ lo l , „ y.

'>«■ “™ ” yć P“Sl” '“»»-
Bo — powlekacie eauii — skądże bym 
mógł przypuszczać, że właśnie tu, w 
małym prowincjonalnym miasteczku R. 
we francuskiej strefie okupacyjnej w 
południowych Niemczech, wśród nie­
wielkiej kolonii polskiej tych, „co to 
się jeszcze namyślają nad powrotem 
do Polski'* lub „wracają z wiosną, gdy 
będzie cieplej1* — spotkam romanlycz-

otrzgmal 0.000 funtów. Prawo 
przedruku powieicl „Kim“ sprzedał Ki­
pling za 5.000 funtów,

Do pisarzy-milionerów zaliczyć row- 
niei należuloby i tych, którzy po zdo­
byciu popularności na innym polu, pi­
sali książki o rewelacyjnej treici.

JJoyd George sprzeda! swe wspom­
nienia wojenne ta 80 tysięcy funtów.
Cesarzowi niemieckiemu Wilhelmowi nego księcia, Michała „Rudego11 Radzi- 
oraz generałowi Ludendorfowi propo. wilia, tak ongiś słynnego ze swej pań- 

prawo skiej fantazji i pańskich ekstrawagan­
cji.

zarabia- DziS „Rudy" nie jest już panem na

nowano po 80.000 funtów i 
przedruku ich pamiętników.

JUilioncrem dziennikarzem, 
fącym więcej aniżeli prezydent Sta. Antoninie i Przygodzicach, wszechmoi-
nów Zjednoczonych jest Caluin Coo- 
lidye. Dodatkowo można stwierdzić,
te  Cootidye zarabia rocznie S0 tysięcy teraz nie wyjechał zagranicę ,
dolarów, to znaczy tyle samo, co 
rabial na dziennikarstwie Lloyd Geor. 
ge. Nie mniejsze sumy, jak Lloyd 
George'owi czy cesarzowi Wilhelmowi 
ofiarują dzit spółki wydawnicze Chur-

niemieckich, znajdujących stę w ra. 
dzieaikbij strofie okupacyjnej. Władze 
radzieckie sprzeciwiły się ocaywtń^c 
tak pojętej reformie. Przemysł wojen 
ny, rozbudowany na terenie Austrii 
przez rząd hitlerowski, stanowi nie­
wątpliwą zdobycz wojenną 1 odszko. 
dowanie, Jakie słusznie należy się 
Związkowi Radzieckiemu za zniszcze­
nia, dokonane przez hordy hitlerow­
skie na rsbateckich tcienach. Kapi­
taliści austriaccy, szwajcarscy, an­
glosascy i innii, którzy, licząc na zwy 
oięstwo 111 Rzeszy, zainwestowali 
kapitały w  Austrii, stali się wspólni­
kami Hitlera.

Akcjonariusze austriaccy, posłuszni 
rozkazom protektorów z londyńskie­
go City i  New.Ywskicgo W all Street, 
sprzeciw U Ją się więc oczywiście na­
cjonalizacji przemysłu poza granica, 
m i radzieckiej strefy okupacyjnej. — ' 
Podejmują jeszcze raz politykę s 1918 
roku. Twierdzą, że kraj potrzebuje 
dopływu kapitału l dlatego musi zwią 
zać się z blokiem anglo amerykań­
skim. Realizując ten pogląd dokonali 
Już nawet skandalicznej, a wobec 
swego narodu zdudzteokiej, tranzaik- 
cji, sprzedając magnatom anglo ame- 
rykańskiin część z akcji przedsię- 
btuiatw Ktemiockioh w  Austrii. Tą 
transakcją oddali swój naród w  nie­
wolę obcych potęg. Ale równooześ. 
nie zapewnili sobie prawo udziału w  
zyskach, opłacanych ciężką pracą lu ­
du austriackiego.

Lud jest cierpliwy. Ale do czasu. 
Egoistyczne interesy międzynarodo­
wych m afii kapitalistycznych ustąpić 
muszą w  końou powszechnie odczu­
wanej potrzebie wolności. (kb)

chitlowi, Eisenhowerowi l  innym przy- sobą aneksji ludności.
wódcom drugiej wojny za prawo pu­
blikowania ich pamiętników, czy tei
rozpraw na lemat aktualnych wydarzeń Eupen i Saint Vi'Lh.
drugiej wojny. Odszkodowania zaś, których się

K s ią ż e  p an  c h c ia łb y  w ró c ić  a le .
„jeśli mi zwrócą moje m ajątki44 

spetsarii z Michałem „'{udym1* Raazswiiłem
Wysoki, wytworny starzec z dostoj­

ną, długą, siwą brodą, wyciąga rękę 
na przywitanie i przedstawia się wy­
raźnie — zapewne aby nie było wąt-

nym  ordynatem i jednym z najbogat­
szych ludzi w Europie. Wyjątkowo

i ku-
rację" i aby przepuścić nadmiar posia­
danych pieniędzy— Jest puprostu „D. 
P.“, na prawach wszystkich deporto­
wanych i żywi
RRA.

Żądania małych państw  sąsiadujących 
z Niemcami

Problem Nlwudoc Jimow i cen- dounngR, inają no «du  uirzyniłwilo 
Irskne mgndrtlmle [m yrrłego po. normalnego poutostru wymUurty 
koju. F rancja i Polska przez swe handlowej między Belgią a  Nieiu. 
położenie i przez zagrażające z  canii.

tego powodu niebezpieczeństwo, 
znajdują się w  pierwszym szere 
gu państw zainteresowanych w 
rozwiązaniu problemu niemiec­
kiego, Poza tym  z Niemcami są-
siadują iuałe państwa, ofiary a . kowań. Są natury s&iówuo icrylo* 
gresji hitlerowskich. Państwa te Halnej jak  i gospodarczej. Osia- 
mają nadzieję, że traktat pekojo teczne określenie żądań terybo. 
wy ochroni je od możliwości po- rialnych Holandii było przedmio. 
wtórnych ofiar l wyrówna utraty tein 'długich dyskuibJjL wewnętra- 
poniesione podczas wojny. Nie- nydi.
które z państw otrzymały odszko. ,, ,
iłowania w  postaci stasmic należ- l lo,.a“ * k “ “ ‘ t  i™nlejin.»6w a . 
nych ta l  h iena w  »w«lh«>ścl«c# k lto y

m a granicy nad nzekę Ems. Tocałkowicie wyeliminowana ze
swoich terytoriów trucizny gur. P o u c z y ło b y  do  Holandii ponad 
[Hańskiej. dwa m,lKmy

Ostatecznie jwiyjęto Jednak za 
DANIA, BELGIA, LUKSEMBURG podstawę rokowań program odk

Na północy Niemiec znajduje 
się Dania, która przeszła inwazje 
i okupacje, Dania ma swoje wia­
nie do wypowiedzenia w sprawie 
traktatu pokojowego i swój pro. 
blem do rozwiązania: problem 
Szlemwigu.

Na zachodzie trzy małe państwax>a „ e u z ,  m uw  p a ń s tw -  „ a  j 40 lub 5y ■ la t „
są także zainteresowane próbie- Łf¥na,A , riM n̂ n„ ,
mem pokoju z Niemcami j wysu­
nęły pewne żądania. Są to Luksem 
burg, Belgia i Holandia.

Przedstawiciele tych państw 
wręczyli ostatnio memoranda w  - - - 
lej sprawie delegatom czterech Niemiec me mogta byli dłoń szko.
'mocarstw do ONZ. 

O dszkodowani, którego żąda
Luksemburg jest nader skromne.Domaga 4  y,ko .taranów zole- 
sionych między Vianden i  Bit. 
burg. Zadanie to jest natury czy. 
sio terytorialnej i nie pociąga za

Belgia również żąda jedynie dro­
bnej poprawki granicy między

JAK TO SIĘ STAł.0 ------------
— Jak lo się stało właściwie — py­

tam — że wydarzenia wojenne zagnały 
puna właśnie tutaj, do R.}

Książę rozmawia chętnie, wymawia­
jąc z cudzoziemska ,,r“. Przeprasza, że 
tak słabo mówi po polsku, alę „prze* 
0 lal wojny prhawie wcale nie mówiłem 
po polsku i dlatego barhdzo dużo zapo­
mniałem".

Jak się dowiaduję, wojna zaskoczyła 
go w Antoninie, dokąd, jak co roku 
wrócił w jesieni z zagranicy, by zro­
bić rachunki z plenipotentem.

— Mój przyjaciel Grheiser (wielko­
rządca „Warlhelundu'1) — mówi ksią-

I, — nie był dla mnie zly,źę z goryczą, 
ale skonfiskował mi majątki i kazał 
wyjechać z Polski do Niemiec (złośliwi 
opowiadają, że książę pan sam. swoje 
majątki ofiarował Wielkiej Rzeszy).

— Dobrze, że teraz „drbania" w Pol­
sce powiesili — ciągnie dalej Radziwiłł 
t pewną satysfakcją w glosie — prze­
cież, niech Pan sobie wyobrbazi, cl 
bandyci, gdy mi kazali wyjechać, zo­
stawili muie zupełnie bez grosza.

GDY WSZYSCY UCIEKALI- 
W Niemczech ulokował się Michał 

przydziałów UN- Radziwiłł gdzieś u krewnych, niemiec­
kich arystokratów pod Berlinem. -W ł»

ODSZK ODO WANTA 
, DLA HOLANDII 

Żądania Holandii wymagać bę­
dą przypusscuabue dłuższych ro.

szkodowań zawierający skrócenie 
granicy z 520 na 340 km przez 
przyłączenie tu rn i mało zaludnio­
nych. Te p o praw ki graniczne jjo-  
Bwoliły by Holandii na skróce­
nie dróg komunikacyjnych i na 
eksploatowanie kopalń węgla. Ho. 
landia ctrcittła by również uzyskać

. . . . . 4 1 1  l-.l. Afl 1.4

eksploatacji kopalń ł złóż potasu. 
Żądania, gospodarczo Holandii^ 

e względu na otln-zynde straty, 
które poniosła, zamieniają do togo, 
by przyszła polityka monetarna

dliwa i  aby system transportu 
kanałami niemieckimi był kon­
trolowany i nie stał w sprzeczno-

diarki holenderskiej.
Takie są zasadnicze żądania,

które (przedsLawi-twie małych 
państw, sąsiadujących z Niemca­
m i, wysuną podczas opracowywa­
nia traktatu pokojowego.

A. P.

fciwie to dalekie pokrhewieństwO — s 
bocznej linii Radziwiłłówna11 — powia­
da. był w tak „ciężkim położenia 
materialnym1*, że musiuł sprzedać wil­
lę na Riwierze obok posiadłości księcia 
Windsoru.

„Gdy zbliżały się wojska sowieckie, 
wszyscy uciekali, więc i ja uciekłein. 
Nie wiem sam tertiaz, czy dobrze 
zrhobiłem**.

Uciekał do Szwajcarii. Po drodze wy­
lądował właśnie tutaj w R.

—- Właściwie, jak Niemcy mi skon- 
skowali majątki, — mówi — to leriiaz 
Polacy powinni mi je oddać Jak Pan

Przedsięwziął Już nawet pewne kroki 
w tym celu. Już dawno temu pisał do 
swych „angielskich przyjaciół'1, by się 
zwrócili do Edena, aby on przy spo­
sobności spytał się Mololowa, co do 
zwrotu „dziedzicznych posiadłości".

— Nie wie pan przypadkiem, czy w 
obecnym polskim rządzie zasiada ktoś 
z „konserhwy11? A czy Mikołajczyk to 
jest ktoś z „ludu", czy z „prhawicy"f

— Będzie wojna, prhoszę puna, mam 
.wiadomości z dobrych źrhódet"-.

Co się dziwić księciu - Pan ul
A A
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Niemiecka koncepcja sitaku handlo­
wego Berlin—Bagdad opierała się w 
głównej mierze na wyzyskaniu jako 
drogi lraii<|iorlu Ostry I jej połączenia 
przez mający powstać kanał z Duna­
jem. Dalszy szlak wodny miał biec 
Dunajem morzem Czarnym przez Bos­
for na Morza Śródziemne, kanałem 
Snack im na Morze Czerwone i Ocean 
Indyjski.

Drugi laki szlak miała stanowić Wi. 
sta i połączenie jej z Dniestrem, dalej 
przez Dmepr nu Morze Czarne.

Obydwa ie szlaki a w pierwszym 
rzędzie odrzański w koncepcji niemiec­
kiej miały stanowić łanią drogę han­
dlową dla zbytu produkcji przemyśla 
niemieckiego ua Bliskim i Dalekim 
Wschodzie jak również tranzyt towa­
rów do i z Basenu Bałtyckiego.

Z tą myślą rozbudowywany był 
Szczecin i żegluga na Odrze. Obecnie 
oba te szlaki znajdują się w naszych 
rękach. W tych warunkach do chwili 
uzyskania połączenia z Dunajem zna­
czenie Odry jest dwojakie: 1) jako 
środek transportu towarowego w obro­
cie zagranlcsoTia, 2) jzko środek wy­
korzystania Szczecina będącego jedno­
cześnie jednym z trzech portów pol­
skich.

PORT SZCZECIŃSKI 
Wykorzystanie Szczecina, który 

przed wojną miał 8 mil. ton przeła­
dunku jest zależne od transportu rze­
cznego Odra. Transport ten prze'd woj­
ną przewoził rocznie okoto 4 mil. ton.

Połączenia kolejowe Szczecina, bie­
gnące na zachód są zupełnie odcięte 
przez naszą granicę, natomiast połącze­
nia biegnące ua wschód 1 południe są 
już obecnie zupełnie nie wystarczają, 
ce, a staną się nimi tymbardziej już w 
najbliższych latach. W tych waran* 
kach Odra nabiera olbrzymiego zna­
czenia dla transportu.

TOWARY MASOWE 
Szlak odrzański może być wykorzy. 

stany w pierwszym rzędzie dla trans* 
portów towarów masowych, związa­
nych z przemysłem węglowym i hut­
niczym zgrupowanym w okręgu ko* 
iniinikacyjiiym tej rzeki. Produkty te 
jak: węgiel, ruda, koks, cement, drze­
wu kopalniane, a zwłaszcza węgiel dla 
uzyskania cen konkurencyjnych na 
rynkach światowych muszą być trans­
portowane drogą najtańszą, a taką jest 
tylko droga wodna.

Dla nas jest to tymbardziej ważne, 
ie nasze okręgi węglowe leżą w dość 
dużej odległości od portów wynoszą­
cej około tiul) km. Przewóz na lej od­
ległości kolejami zwłaszcza przy nie. 
dostatecznej ilości taboru kolejowego, 
nie pozwoli na wybiiue obniżenie cen 
węgla.

Przed wojną przewóz tony węgla 
koleją mimo stosowania ulgowych ta­
ryf wynosił 16 zł. Natomiast cena 
przewozu drogą wodną wynosiła oko­
ło 8 zl. za tonę.

Drugim czynnikiem, który nie po­
zwala na całkowite skierowanie wyr 
wozu węgla drugą lądową jest hiemoż- 
liwość stosowania przez kolejnictwo 
óalekoidących i obliczonych na dłuż­
szy okres czasu taryf ulgowych, gdyż 

będzie to grozić poważnym deficytem

POŁĄCZENIE Z ZAGŁĘBIEM 
5ŁĄSK O- DĄB BO WSKIM

Z chwilą przedłużenia kanału gliwic. 
kiego do Zagłębia Górnośląskiego i po­
łączenia go z Wisłą ua Udrę zostaną 
skierowane transporty węgla z Zagię­
cia Dąbrowskiego jako na jedyny o- 
bccnie szlak łączący te okręgi z mo­
rzem.

Wykorzystanie Wisły do transportu 
wodnego jest jeszcze nie możliwe a 
braku odpowiednich warunków żeglu­
gowych na tej rzecze, jak również z po 
wodu braku opracowanego już teore­
tycznie kanału Śląsk—Bałtyk.

TONAŻ
Przed wojną tonaż barek na Odrze 

wynosił jeden milion ton, Były to prze­

Odra jako ważny szlak wodny
ważnie barki 600 tonowe. Aby w dzi­
siejszych warunkach przewieźć rocznie 
przed wojenną ilość ładunków, wyno- 
szącą 4 mil. ton, musimy dysponować 
2 tysiącami burek 1 10U holownikami.

W związku z Planem. Trzyletnim, 
przewiduje się sumę 5 miliardów zlo-j 
tych, przeznaczonych na inwestycje na; 
Odrze. j

Część tych pieniędzy zostanie zuży­
ta na wydobycie 615 barek o tonażu 
217.000 ton i 57 holowników o łącznej 
mocy 12,500 KM, budowę nowych 203 
barek I zakup zagranicą ISO bar-k 600 
lonpwych i holowników o łącznej 
mocy 20.000 KM.

Ogółem do 1049 r. włącznie' wybu . 
dowanycb będzie . 191.000 ton barek 
zakupione 108.000 berek i holowników 
o łącznej uiocy 27,700 KM. Tabor ten 
pozwoli na roczny przewóz Odrą 5 mii. 
ton towarów.

TRANZYT
Oprócz produkcji krajowej na Odrę 

zostanie skierowany tranzyt ładunków 
masowych z kierunków północnych 
południowych. Z chwilą zrealizowania 
projektowanego połączenia Odra—Du 
naj i dalej, porty wschodnie całkowi, 
ły transport towarów na łych szla­
kach będzie musial iść Odrą. W związ­
ku z tyra Szczecin może stać się głów­
nym portem przeładunkowym Bałtyku, 
skupiającym cały handel basenu bał­
tyckiego i śródziemnomorskiego z sobą 
i s portami mórz południowych.

Aby sprostać tym zagadnieniom 
przede wszystkim musi być uspraw­
niona żegluga na dzisiejszym szlaku 
wodnym. Osiągnie s ię ' to przez rozbu 
dowę taboru, która jest już planowa, 
na oraz przez zwiększenie pojemności 
zbiorników zasilających nurt rzeki 
wodę. Pojemność tych zbiorników wy- 
posi obecnie 127 mil. metrów sześcien­
nych, a winna wynosić 338 mil. m. sze 
ściennych.

Z chwilą uruchomienia 4ych zblorni

Związki
Pierwsza organizacja zawodowa w

Albanii powstała dopiero w r. 1935 w 
przedsiębiorstwie przemysłu naftowe­
go w Kuczewie. Nosiła ona nazwę 
„Puna" („Praca").

Przedsiębiorstwo należało do końce, 
ajonariuszy włoskich, którzy wyzyski­
wali miejscowych robotników w nie­
bywały sposób. Już w roku następnym 
związek zawodowy „Pana" zorganizo­
wał strajk wysuwając żądania pod­
wyżki płac, zniesienia systemu kar 
pieniężnych i poprawy warunków pra­
cy. Strajk ten byl przegrany. Organi­
zatorów strajku w ilości ponad 500 o- 
sób wydalono z pracy.

Ale strajk len byi zarzewiem, które 
roznieciło się w plonneń walki robol, 
ników albańskich. W parę tygodni 
później robotnicy1 i pracownicy umy­
słowi zorganizowani w „Pana" wyru­
szyli na ulice Korczy, demonstrując 
przeciwko dyktaturze Achmeda Zogu, 
niosąc transparenty z napisem: „Żą­
damy Chleba i wolności"!

W rok później w stolicy Albanii Ti­
ranie, zorganizowano dwa związki za­

T rz y le tn i p ia n  odbudow y p o rtó w  polskich
Odbudowa portów polskich w związ­

ku z wykonaniem 3-lelniego planu go. 
spodarczcgo wchodzi obecnie w nową 
fazę. Szeroko zakreślony program ro­
bót przewiduje do końca 1949 r. przy­
wrócenie wszystkim trzem portom: 
Gdańskowi. Gdyni i Szczecinowi pełnej 
przedwojennej zdolności przeładunko­
wej. Prace związane z odbudową por­
tów dadzą w ciągu tych trzech lal za­
trudnienie ok. 5.1)110 robotników i bę­
dą wymagały rocznych nakładów fi­
nansowych w wysokości 3 I pól miliar­
da zł, Na lala późniejsza przewidują

ków najniższy poziom na Odrze wy- Budowa fych' zbiorników przewidzla- 
nosić będzie 140 cm. Umożliwi to na jest również w Planie Trzyletnim, 
zwiększenie ładowności barek o 20°/». także wspomniana cyfra 6 mil. ton o- 
co tyin samym pozwoli na zwiększenia siąguięta będzie 1950 r.
przewozu Odrą do 6 mil. łon rocznie. IV. Prżyborowski

Człowiek, k tó ry  zdoby ł Rosję 
Wlodź mierz Łea n

Dziś, 21-go stycznia minęło 23 Czołowy nisarz Ameryki TEODOR 
lata od śmierci Włodzimierza Le. DREISER:
nina, wodza Rewolucji Paździer­
nik owej 
ckiegu.

O wiekopomnym znaczeniu Le­
nina tak pisali wielcy ludzie i pi­
sarze:
Jeden z najw iększych współcze­
snych p isarzy B ernard S H A W  —  

„Jestem szczęśliwy. ie jaż jakie 
sześć lat temu, kiedy rozpowszechnia­
ne przez 'prasę angielską oszczerstwa o 
Leninie prześcignęły nawet potwarz 
rozpowszechnianą o Washingtonie w 
roku 1780 — w napisie, jaki umieści, 
lem na jednej z moich książek, którą 
posiałem Leninowi, powitałem go mów 
czas jako największego męża stanu 
Europy... Nie wątpię, że nastąpi dzień, 
w którym w Londynie obok posągu 
Washingtona sianie posąg Lenina.. 
F R ID T 1 O F  N A N S E N  p isał:

„Osobiście nie znalem Lenina. Ale 
widziałem ów wyjątkowy wpływ, jaki 
imię jego wywżcrulo na Rosjanach. 
Człowiek niezwykłych zalet: serdeczny, 
prosty, skromny nie wymagający dla 
siebie żadnych przywilejów, byi dla 
Rosjan, dla wszystkich komunistów.

„Byl to człowiek, którego cale życit 
R adzie - j wszystkie myśli były poświęcone ba.

daniom naukowym i walce o lepszy 
ustrój społeczny, I który w końcu 
siadał największą możliwośi. jaka kie­
dykolwiek przypadła w udziale aposto­
łom postępu — możliwość rządzenia 
ogromnym, dotąd zacofanym pań­
stwem.

Jakiekolwiek będą najbliższe wyniki 
tej walki, zwyciężą w końcu Lenin 
jego Rosja, huaianltarnoli i sprawi 
dliwośi, które wniósł on w rządzenie 
krajem. Bo chociaż Lenin już nie żyje, 
to jednak nigdy nie zyinie dla przy, 
sztych pokoleń ustrój społeczny, któ­
ry stworzy! t który jeyo wspótbojow. 
nicy t następcy doprowadzili do obec­
nej potęyl l wielkości."

W ie lk a  posad Lenina stanęła 
progu X X -g o  stulecia jako  jeden  
z ły c h  nielicznych slupów .na szła, 
k u  h is to rii znaczących w ie lk ie  
zw ro ty  dzie jów  1 nowe k ie ru n k i. 
K ontynuatorem  w ie lk ie j idei Le­
n in a  jest Generalissim us tStalin, 

wódz narodu rosyjskiego, tw órca  
arm ii, k tó ra  w głównej m ierze

Zawodowe w Albanii
■”n'C

dla całego bolszewizmu ogromną oporą przyczyniła się do rozbicia potęgi 
moralną. Byl prawdziwym Rosjanl. hitlerowskich Niemiec.

wodowe: pracowników poligraficznych 
i robotników przemysłu drzewnego. 
Ale już w r. 1938 rząd Achmeda Zogu 
zlikwidował oba le związki.

Ruch związkowy odradza się zimą 
w roku 1941 nu 1942. IV Korczy a na­
stępnie i w iunych miasluch Albami 
powalają nielegalne związki zawodowe, 
nawiązujące końtakty z przebywający, 
mi w . górach oddziałami partyzanckimi. 
Niedaleko od Korczy, w miejscowości 
Witkuti, mieścił się głośny sztab Euver 
llodży. Wielu członków związków za­
wodowych poszło wówczas do party­
zantki, która po wyzwoleniu Albanii 
od jarzma włoskiego, przekształciła się 
w regularną armię.

Po wyzwoleniu nic już nie słało na 
przeszkodzie normalnemu rozwojowi 
związków zawodowych. Bok 1945 byt 
okresem zorganizowania wszystkich 
robotników i pracowników Albanii w 
silne, niezależne syndykaty. 28 paź. 
dziernika 1945 r. odbył się pierwszy 
kongres albańskich związków zawodo­
wych. Ilość członków zorganizowa. 
nych W tych związkach wynosi 30.006,

się dalszą planową rozbudowę portów 
polskich. Warto wspomnieć o najbar­
dziej ogólnych wytycznych tej rozbu­
dowy które, oczywiście zależnie ó<l 
potrzeb, mogą się jeszcze w niejednym 
szczególe zmienić. Rozbudowa portu w 
Gdańsku ma objąć przede wszystkim 
stworzenie nowego tzw. „portu wewnę­
trznego". Położony on będzie ua 
wschód od dzisiejszego portu i składać 
się będzie z czterech basenów, połą­
czonych wspólnym kanałem. Poza tym 
powstanie specjalny porl rzeczno-mor- 
ski, przeznaczony dla bezpośrednich

Organem centrali związków jest ty­
godnik „Pana".

Obecnie związki zawodowe w Ailtl- 
nii nie tylko troszczą się o dobre wa­
runki pracy i płacy dla swych człon­
ków, ale biorą również wydatny udział 
w odbudowie kraju. W ciągu dwu lat 
wybudowano setki nowych domów, n» 
miejsce spalonych przez okupantów. 
Oddano do użytku 400 szkól. Zorgani­
zowano 40 kursów dokształcających. 
Organizuje się uzdrowisku, sanatoria, 
kliniki położnicze, żłóbki I przedszko­
la. Wprowadzono po raz pierwszy w 
Albanii płatne urlopy i 8-godzinny 
dzieli pracy.

Znacjonalizownny przemysł pracuje 
pełną parą. Lruchoiniono kopalnie 
miedzi i nafty w Kuczewie, fabrykę ce­
mentu w Skutari itd.

Związki zawodowe prowadzą szeroką 
akcję kulturalno-oświatową Dom związ 
ków zawodowych w Korczy siał się 
prawdziwym ośrodkiem kultury. Ro­
botnicy albańscy żyją w wolnym kra­
ju i pracują na siebie, a nie na obcych' 
.wyzyskiwaczy, T. G.

przeładunków ze statków morskich na 
siatki rzeczne i odwrotnie. Rozbudowa­
ny także będzie specjalny port rzecz­
ny, przeznaczony do obsługi Gdańska 
i okolic. Projektuje się w Pleniewie 
budowę specjalnego nowoczesnego por­
tu rybackiego. W Gdyni przewiduje się 
odbudowę i wykończenie dalszych ba­
senów wewnętrznych portu oraz wy­
kończenie basenu przemysłowego. W 
Szczecinie przewidywana jest głównie 
rozbudowa urządzeń portowych, zwią­
zanych z projektowanym rozwojem 
przemysłu portowego.



S tr .  6 . N A P R Z Ó D ' N r 22

JV euzasadniony pośo'ech

Jeszcze w sprawie
(S) Juk dowiadujemy alę i  miarodaj­

nych źródeł. zarządzona przez Central­
ny Zarząd Przemyślu Węglowego okól­
nikiem z grudnia (uzja Zjednoczeń Wę­
glowych Krakowskiego I Mikolowskiego 
pod wspólną nazwą „Jawnrznicko-Nll- 
kotowskie Zjednoczenie Przemyślu Wę­
glowego'1 nie jesi jeszcze sprawą defini­
tywnie zalał wioną.

Projekt ten ma zostać jeszcze zbadany 
z punktu widzenia ewentualnych przy­
szłych oszczędności w administracji 
i eksploatacji i dopiero potyin zatwier­
dzony. względnie odrzucony pęzez Mi­
nisterstwu Przemyślu. Stwierdzić należy, 
te okólnik, wydany przedwcześnie przez 
Centralny Zurząd Przemysłu Węglowe­
go, wywolat nietylko wśród społeczeń­
stwa krakowskiego z punktu widzenia 
zainteresowań miasta wielkie, zaniepo­
kojenie, ule ponadto zahamował ponie­
kąd funkcje Krakowskiego Zjednocze­
nia, a to przez pizeulesienie centrum dy­
spozycji funduszuiul oraz rachunkowo­
ści prowizorycznie do Mikołowa. W ten 
sposób instytucja dotychczas żywa, 
przestula spełniać swe gadania, nato­
miast na jej miejsce nie stworzono do­
statecznie sprecyzowanej instytucji no­
wej, która by lnugla te zadania w na­
leżyty sposób podjąć.

Mowę Zjednoczenie Jaworznicko - Mi-

Jeiiyna w Europie fabryka perlonów 
w... Poiscei

Wiadomość ta niewątpliwie wywo­
ła sensację w świecte p.ękuycli pań. 
Inżyitacrow.e — cltemicj, technicy i 
robotnicy pracujący w Dolnośląskiej 
Fabryce Włókien Sztucznych w a cle. 
n.ej Górze (dawne niemieckie Zdikła. 
dy Zellwolle) w wyniku żmudnych 
prac wyprodukowali perlon.

Przy pomocy skonsumowanych do. 
tychczas muszy u fabryka produko­
wać będizie tylko 3 kg. perlonu dzień.

Zebranie pracow nków  UrzęrSu 
Wojewódzkiego w Krakowie

(o. d.) W dniu 21 but. odbyto się nad­
zwyczajne zebranie członków Związku 
Zawodowego R. P. w Urzędzie Woje­
wódzkim w Krakowie, n którym po 
przemówieniu kpi. Tadeusza Jeżewskie­
go naczelnika Wydziału Wojskowego 
Urzędu Wojewódzkiego przyjęto przez 
aklamację następującą rezolucję:

„Członkowie Zw. Zaw. Prac- Koło w 
Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie ze­
brani w dniu 21. 1. 1947 roku wyrażają 
radość z odniesionego zwycięstwa przez 
Blok Demokratyczny i Zw. Zaw. wie­

JOZEF GARDECK1

B y ło  nas trzech
— A osioł!
—  Idiota!..,
—  Cymbał !!.„
—  Tak, laui... „ I było cymbalistów 

wielu, lecz żaden z nich n.e śmiał za. 
grać przy Jankielu*'... — dowcipko­
w ał wesoło ) chełpliwie Janek.

Pod oknem, na ławie, siała ' mie- 
dziama kadź, napełniona terpentyną.* 
W  tej to kadzi myliśmy upaćkany w  
smole mosiądz, j srebro. Terpentyna 
była brudna, c emno-brunalna, na 
dnie spoczywał gęsty, czarny namuł 
rozmiękłej smoły. W kadzi lej leżał 
teraz zanurzony Chrystus mosiężny, 
rozpięły na krzyżu.

Figura ta, dziś zdjęta ze smoły, spo 
Częła w kadzi dla odmoknięca, ho 
szorowanie twardą szczotką po 
twardej stnole mogłoby ją podrz-pać. 
Świetnie modelowane dzieło jakiegoś 
Francuza, przywiezione z Paryża, od. 
dane u nas — wcale dobrze ocyzelo- 
■wsł pan Piotrek. Nic nie zepsuł.

Głowy nasze pochylone nad ka­
dzią, spotykały się i zelknęły. Trzy  
mózgi myślały o jednym. Nie mówi­
liśmy nic. Patrzyliśmy na odbicia na.

Krakowskiego Zjednoczenia Węglowego
kotowskle jest właściwie fikcją, gdyś 
nie posiada ani ostatecznej aprobaty 
ministra, ani siedziby, ani nawet... per­
sonelu, — gdyż do dyspozycji posiada 
tylko dotychczasowy personel z Miko­
łowa | kilku urzęduików z Krakowa, 
którzy w koczowniczy sposób urzędują 
raz w Krakowie, raz w Mikołowie.

Urzęczywistuienie projektu fuzji nie 
ma właściwie realnych szans, dlatego, 
te  koszty budowy nowych budynków 
administracyjnych musiutyby wynieść 
ponad 200 milionów złotych, ponieważ 
zaś nie wystarczy jedynie miejsce urzę­
dowania, bo urzędnicy muszą również 
gdzieś mieszkać, a ani Mysłowice, ani 
Jaworzuo nie posiadają mieszkań dla 
6oo osób z personelu (oprócz rodzin), 
przeto trzeba by jeszcze wydać około 
1 miliarda złotych nu wybudowanie od­
powiednich mieszkań w tej — obecnie 
jeszcze nie ustalonej — siedzibie nowego

Znalezienie na to kredytu wydaje się 
dość wątpliwe i, co najważniejsza, nie 
idzie, o ile nam wiadomo, po linii inlen- 
cji nowego S-letniego planu gospodar­
czego.

Z drugiej strony wiadomo nam, że 
dla zreulizowunia przewidzianego w lym 
planie wydobycia węgla potrzebne jest 
pozyskanie odpowiednich ilości górni­

nie, co pozwoli na wytwarzanie — 
niestety —  tylko 90 par pończoch w 
ciągu dnia pracy.

Na pocieszenie . naszych Czytelni, 
czek powiemy, że wynosi to 2.700 par 
miesięcznie i ponad 32 tysiące par 
pończoch rocznie. Poza tym dodamy, 
że Jelenia Góra jest jedyną fabryką 
w całej Europie, która produkuje 
„perłony".

rząc, że zwycięstwo to utrwali zdobycze 
Demokracji w Polsce. Mając głębokie 
przekonanie, że Sejm R. P. będzie ści­
śle współpracował z Rządem nad utrzy­
maniem dobrosąsiedzkich stosunków z 
państwami słowiańskimi i innymi pań­
stwami miłującymi pokój, że twardo bę­
dzie stał na stanowisku utrzymania na­
szych granic na Odrze, Nysie i Bałtyku, 
zapewniamy, że wszelkimi silami po­
przemy prace i wysiłki Rządu i Sejmu 
R. P.“.

(47)

szych głów na powierzchni terpen­
tyny i głębiej, na dno, na rozpięte 
zwłoki Chrystusa. Staliśmy, jak nad 
prawdziwym, otwartym grobem. A 
pora była przedw.eikanocna!... Gło. 
wa Chrystusa zwisa na ramien.u, 
twarz zbolała, usta rozchylone, wiel­
ka, cierniowa korona, wychudłe rę­
ce, jak postronki wyciągnięte na 
krzyżu, pokaleczone nogi —  modelo. 
wały s;ę doskonale pod brunatną ta. 
flą na Ile czarnego mułu. Dziecinnie 
zachwyceni, podziwialiśmy te prze 
pyszne modelowane umęczone kszlat 
ty, pełne wstrząsającego wyrazu. 
Głębokie zatopienie i nieprzezroczy. 
stość brudnej cieczy odejmowały fi­
gurze realną ostrość i czyniły z niej 
coś nierzeczywistego. Ocknięci z za. 
dumy i oddaleni nieco, zachwycali­
śmy się nie tylko rzeźbiarsk ością. ale 
i ntalarskością tego cudnego obra. 
zu!.„ Zachód. Ostatnie promienie 
słońca zalewają ziołem brudną kuch- 
n ę... Na ławie, w cieniu, poniżej o. 
tworu okna, stoi kadź, a w kadzi po­
grążony Chrystus... Widzimy go zło. 
tego poprzez złoto zachodzącego

czych rąk do pracy w naszym przemyśle 
węglowym, ło nś znów uwarunkowane 
jest dostarczeniem górnikom inieszkuń. 
(W najbliższym czasie planowane jest 
sprowadzenie do Krakowskiego Zjedno­
czenia Węglowego około 1.700 górników 
I  Francji, Westfalii, Belgii 1 Rumunii 
i ważna ta sprawa nie postępuje na­
przód jedynie z powodu braku miesz­
kań).

Usprawiedliwieniem projektowanej fu­
zji mają być rzekome oszczędności, któ­
re ma się tą drogą uzyskać. Tu zachodzi 
pytanie, czy gdyby nawet je uzyskauo 
to jak długo z tycli oszczędności przy- 
szloby amortyzować olbrzymie wkłady, 
złączone z realizacją projektu.

Tak więc w konkluzji stwierdzić na­
leży, iż dla projektu wysoce problema­
tycznego, zamrożono żywą i dającą, jak 
dotąd, dobre rezultaty, instytucję, a nie 
zbudowano na jej miejsce nic koukret- 
nego.

Ponieważ chodzi tu o gospodarkę do­
brem narodowym, które obchudzi całe 
społeczeństwo, sądzimy, że społeczeń­
stwo to ma prawo tą poważną sprawą 
zainteresować się i zapytać, kto za tego 
rodzaju przeprowadzenie „fuzji" odpo­
wiada, skoro nie została ona jeszcze 
przez Ministra Przemysłu zatwierdzona?

Niemcy nielegalnie przechodzą 
granicą Polski

W Zgorzelinach znajduje się jeden i  
punktów granicznych między Polską a 
Niemcami. Punkt len obrany został przez 
Niemców do nielegalnego tranzytu na 
teren Polski.

Przemycają się tutaj Niemcy, którzy 
zostawili jeszcze swoje rodziny na zie­
miach polskich. Władze polskie walczą 
energicznie z nielegalnym tranzylem 
Niemców tak, że w c;ągu osiatnich mie- 
zięcy zatrzymano około 3.000 nielegal­
nie przechodzących.

Sprzedaż alkoholu w  naczyniach 
zamiennych

(o. d.) Miejski Wydział Aprowizacji 
i Handlu podaje do wiadomości, że sto­
sownie do rozporządzenia Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu z dnia 30. XII. 
1040 r. wszystkie przedsiębiorstwa ga­
stronomiczne, posiadające uprawnienia 
na wyszynk napojów alkoholowych, — 
obowiązane są do wykonywania sprze­
daży Pańslwowego Monopolu Spirytu­
sowego w naczyniach zamkniętych, — 
w czasie gdy przedsiębiorstwo jest czyn­
ne, do spożycia poza miejscem sprze­
daży.

słońca... Co za przecudne, sangwtno- 
wo.złote, rozedrgane, senne widzia­
dło !...

N.e mówiliśmy nic, ale czuło się w

Eowietrzu, że każdy z nas życzył so-
Łe rzeźbić kiedyś tak, jsk ten Fran­

cuz. Wiedzieliśmy, że droga do lego 
długa jeszcze i daleka... Przebyliśmy, 
ją w wyobraźni dopiero co, nachyie. 
ni nad kadzią...

Czy każdy z nas tylko sobie życzył 
tak dobrze?...

Z  całą pewnością —  nie! Jeden 
drugiemu uchyliłby nieba. Pomógł, 
objaśnił, doradził, otwarł najskrytsze 
czeluście głowy i serca... pożyczył 
własnych rąk... Wyzuci byliśmy z e. 
goizmu fachowego najzupełniej. U . 
czucie zazdrości było nam jeszcze 
nieznane.

Janek począł nagabywać Stacha, 
łeby nam co powiedział:

— No, Stasiu, obiecałeś.- 
W stydził się. Wykręcał.
—  Stasiu, prosimy cię!.„
—  Żadnych tłumaczeń...
—  Gadaj „Kordiana11...
—  Stasiu, gadasz!.- 
—  Już gadasz...
Drzwi zastawiliśmy c'ęiką deską. 

Nie można było dopuścić, aby ktoś 
wszedłszy znienacka zaskoczył nas
na labie. Poza tym byliśmy bezpieoz.

K o m u n  'k a ły  P arty jn e

W K -P P S  kom uniku je , że egza. 
m in y  wstępne na 3-ci kurs p roku­
ra to rski w Łodzi organizowany 
przez M in . Sprawiedliwości —  
If-ipartajnent Szkolenia Zaw odów  
Praw niczych rorapoeznie się mię­
dzy 10— 15 lutym  b. r.

’  K andydatom , którzy chcietiby  
się poddać tomu egzam inowi, a 
podań jeszcze na ten kurs nie  
w nieśli, bliższych in fo rm ac ji u - 
dzie li W yd z ia ł Kadr W K -P P S  w 
K rakow ie, R ynek GŁ 30, pokój 
N r. 50.

„Zebranie
Sekcji Nauczycielskiej"

D nia  25.-1. 1947 r. o godz. 18-tej 
w  gmachu Polskiej P a rtii Socjali­
stycznej, Rynek Uł. 30 1 p. pokój 
N r. 16, odbędzie się zebranie Sek­
c ji N auczycielskiej PPS, na które  
Zarząd Sekcji zaprasza wszystkich  
swoich członków.

Goście i sym patycy Sekcji Naucz, 
m ile  w idziani.

M iejsk i Kom itet PPS w K rako­
w ie  wzyw a wszystkie K om itety  \  
F a b ry c zn e j D zielnicow e do intieh- 
nego podania wszystkich tow arzy , 
szy, k tó rzy  wzięli udział w pracy 
w yborczej, podając przy każdym  
nazw isku okres pracy i  funkcję.

K om itety w inna też podać ilość 
zebrań przed wy borczych odbytych  
na ich terenie.

Rozliczenie z akcji w yborczej —  
przedłożą K om itety do 25 stycznia 
1917 r .

•
Pow iatow y K om itet PPS w  K ra­

kow ie wzywa wszystkie K om itety  
gm inne, ln iu jscm ie 1 gromadtakie 
do przedłożenia w najkrótszym  
czasie sprawozdań z ak cji wybor­
czej oraz list zb ió rk i na fundusz 

* w yborczy.

Ostatnie w płaty na fundusz 
wyborczy PPS

Ostatnio napłynęły zawiadomienia o 
sumach, wpłaconych na fundusz wy­
borczy PPS, które zostały dołączone do 
ogólnej suuiy funduszu:

Prof. Kazimierz Piwarski wpłacił 
1000 zt.

Spółdzielnia Związkowa Pracowni­
ków Kolejowych — 25.000 zł.

Prof. dr. Kazimierz Dobrowolski —* 
500 zt

Komitet Dzielnicowy Podgórze — 
2.570 zl.

Komitet Obywatelski Obwód 30 —i 
1000 zt.

ni. Warczenie maszyn tokarskich i  
obrót pasów transmisyjnych na dola 
napełniały cyzelcrnię takim dygota­
niem, furkotem i hałasem, wyginany, 
i obcinany na tokarń.ach metal —  
takim piskiem i gwizdem, że to, co 
się dziać mogło w kuchni, było w 
porównaniu zabawką. Głośna rozmo­
wa u nas albo śpiew nie mogły byó 
w cyzelerni słyszane. Kuchnia by,a 
zreszlą dość oddalona od warszlalu. 
Do lej luźno przylepionej dobudów, 
ki n eznośna muzyka lokarsk cj or­
kiestry dochodziła słabo, z boku. mo. 
cno stłumiona. Panował tu błogi 
spokój.

Kocioł ze smołą ustawiliśmy na 
palenisku. W raz e czyjegoś „wjia. 
dunku" trzeba było udawać kitują­
cych. My obaj z Jank.em wcisnęli­
śmy się w mrok, do kąta, między po. 
łamane skrzyne. Usadowieni wygo­
dnie na kupie szmat upaćkanych 
smołą, oliwą i terpentyną, czekału 
śmy aż Stach zacznie.

Stach stanął w przeciwnym kąc:e  
kuchni, jak najdalej od drzwi, oparł 

•się ramieniem o zakopconą ścianę, 
oczy nakrył szeroką, aksamitną po­
wieką j przypominał coś. Odchrząk. 
nął i zaczął recytować wiersz Słowa­
ckiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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K ontroli Społecznej
Pizy żltejnkiuj Radzie N aro- 

Krakowie, lak jak przy 
Sadach N arodowych Jost

Kotula)*: Koniioil S|»>lcc.zneJ. 
członków Miejskiej Rady

Ziulamo Komisji
(•. d.)

<Jo*-ej w 
„..yilklch

złoźuna i 
Narodowej.

Je»l to twór snpolnle nowy, który 
nic istniał przed wojną, pomyślany tak 
by czynnik społeczny miał kontrolę 
nad wszelkimi przejawami' życia go 
Spodarczego 1 społecznego na terenia 
miasta.

Dwie są cechy, które nadają specy. 
ficzny charakter Komisji Kontroli Spo­
łecznej. Pierwsza z nich to udział w 
Komisji osób, nie będących fachowymi 
kontrolerami, lecz przedstawicielami 
społeczeństwa. Druga cecha — to o. 
Bowiązująca Komisję Kontroli Społecz­

C środek szkoleniowy spółdzielczości pra cy
Na Woli Justowskiej pod Krakowem ścią jesl to, iż przewidywane są kursy

otwarło ceni lu lny ośrodek szkole, 
niowy spółdzielczości pracy. Dy lek to­
rem tej tak ważnej placówki jesl ob. 
Jan Wolski, pionier ruchu spółdziel­
czości pracy.

W ośrodka tym będą w pierwszym 
rzędzie szkoleni pracownicy Związku 
Rewizyjnego, zatrudnieni przy lego 
typu spółdzielniach, a w następnych 
etapach pracownicy i  władze spółdziel­
czości piacy.

Poza tym szkoleni będą działacze 
zawodowi,. przedstawiciele organiza- 
cyj młodzieżowych i kobiecych. Nowo.

Pogrzeb ofiary nowej zbrodni podziemia
(Sj W dniu wczorajszym odbył się 

uroczysty i manifestacyjny pogrzeb jed­
nej z oliaz p<ób krwawego luf to r u ze 
strony reakcji przed wj borami.

23-letni podchorąży Szkoły Oficerskiej 
Poiitycziio-wycliow. Stanisław Powalisz, 
wyjechul służbowo w dn. 17 bm. nu in­
spekcję posterunków obwodów wybor­
czych i wysiadając z auta w obwodzie 
powiatu chrzanowskiego wpadl w za­
sadzkę. Zaczajona bunda oddala do nie­
go kilkanaście strzałów w brzuch, ra­
niąc go ciężko. Odwieziony do szpitala 
w Chrzanowie, zmarł na drugi dzień

W ' obronie kobiety siansił napastnika
(S), Wczoraj przed Sądem Okręgu- nia jej przez męża, zamieszkała u

•wyin toczyła się ciekawa sprawa, 
bardzo charaikleryslyczna, jeśli idzie 
o źle skojarzone małżeństwo.

Przed sądem stanęły dwie młode 
kobiety, Agmesizka Grzyb i  Karolina 
Sławek, odpowiadające z więzienia.

Przewodniczył sędzia Gąsiorowski, 
Jwolowali sędziowie Dworzański i 
Sląpor, oskarżał prokurator Szydłów 
ski. Bronili d r Jakubowski i  adw. 
Koczu r.

Tło sprawy jest następujące: W 
dniu 4 listopada 1945 r. odbywały się 
w  prywatnym mieszkaniu imieniny 
Karoliny Sławek. Na imieninach tych 
była obecna, mieszkająca z nią, A- 
gnieszka Grzybowa, która, jak to ze­
znali świadkowie, wskutek kalowa-

Uroczysta promocja prof.
(Bgf W dniu wczorajszym w auli 

Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyta 
się uroczystość wręczenia dyplomu 
Doktora Filozofii Honoris Causa pro.
żesorowi Juliuszowi lppoldlowi.

Promocji dokonał rekłor Uniwersy­
tetu dr Walter oraz Dziekan Wydziału 
Humanistycznego U. J. W uroczysto­
ści brała udział młodzież akademicka 
i  młodzież szkół średnich, przedstawi- 
ciele świata naukowego i kulturalne­
go-

Po wręczeniu dyplomu nastąpiło 
przemówienie reklora prof. dra Fran­
ciszka Waltera, prof. dr Adama Klecz­
kowskiego, oraz przedstawicielki mło­
dzieży akademickiej — słuch. Wydzia­

nej sazada, że kontrolę należy p ite p r* . 
wadzuć od strony zjawisk społecznych, 
takich, jak zabezpieczenie dóbr niute- 
rUinych 1 duchowych dis pracujących 
kwestia współżycia między pracowni, 
kami w jednostce kontrolowanej, rola 
społeczna juką jednostka kontrolowa­
na ma do spełnienia i t. p.

Od strony gospodarczej Komisja 
Kontroli Społecznej kontroluje wów­
czas, gdy uiogą istnieć podejrzenia, że 
inne właściwe organa kontroli fachowej 
nie wykonały w ogóle lub nie wyko­
nały należycie swoich obowiązków.

Miejska Komisja Kontroli Społecznej 
do kontroli gospodarczych fachowych 
powołuje zawsze rzeczoznawców bądź 
lo sądowych, bądź to urzędników Za- 
rządu Miejskiego,

spółdzielcze dla przedstawicieli prasy 
i literatury.

Dnia 22 b. m. rozpoczął się pierwszy 
kurs dla instruktorów,' lustratorów 
i pracowników biurowych Okręgowych 
Związków lin win juycb Spółdzielni 
z udziałem SU osób.

Ze względu nu szczupłość lokalu 
w jednym turnusie będzie mogło brać 
udział me więcej niż 3l) osób.

Ośrodek ten na pewno przyczyni się 
do poszerzenia 1 pogłębienia nauki o 
spółdzielczości.

Żałobę rodziny potęguje fakt, że jest 
to już druga ofiara band, gdyż pierwszy 
syu, żułuierz 34 P. A. L-u, Franciszek, 
został zastrzelony przez bandę we Wro­
cławiu w marcu 1040 r., licząc lat 24.

Pogrzeb odby’ się przy udziale de­
legatów partyjnych. Związków Zawodo­
wych, Wojewódzkiej Szkoły Oficerskiej 
Polit. Wych., jednostek Milicji Ob. z 
Krakowa i przy udziale orkiestry woj­
skowej i kolejowej.

Trumnę odprowadzono na dworzec 
dla dalszej eksporlucji do Bydgoszczy.

Sławkowej.
Na imieniny przybył Grzyb i za­

stał tu w  ro li gościa niejakiego Czar, 
ueckiego.

Ponieważ Grzyb zaczął bić żonę, 
przeto Czarnecki w obronie jej pod­
biegi do awanturującego się i udusił 
go. Przerażony swoim czynem zadiósł 
trupa do auta, a następnie utopił go 
w rzece Wildze, Wszyscy troje zosta­
li aresztowani, Czarnecki jednak w  
lecie roku ub, zbiegł z więzienia.

Zeznania świadków stwierdziły, że 
obydwie kobiety były pracowite, 
spokojne i dobrze prowadziły się.

Sąd po zeznaniach świadków od­
roczył sprawę do dnia 27. I .  do 
godz. 11.

łu Humanistycznego Olgi Dobijankl, 
które to przemówienia były wyrazem 
szacunku i podziwu dla profesora ip- 
poldta i jego długoletniej i zasłużonej 
pracy na polu naukowym.

Prof. Ippoldl urodził się 22 I. 1867. 
Obecnie przechodzi swój 80-letni rok 
życia. Cala jego młodość studencka łą­
czy się swoimi przeżyciami z Krako. 
wem, gdzie kończył studia na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, gdzie następ 
nie przez długie lala pracował jako 
lektor języka niemieckiego na Uniwer. 
sylecie. Poza tym byl wykładowcą Stu- 
dium Pedagog., oraz wykładowcą na 
Akademii Handlowej. Pogodą swego 
charakteru zyskał sobie ogromną sym­
patię młodzieży 1 całego świata.

Przed huuhuitam raopksrzy I 
krekonikltih

Zapowiedziany konkurs zespołów szop I 
karzy, odgrywających tradycyjne w ido­
wiska jusełkow* in iKuuuoą lalek na 
scenkach szopek obudził żywa lumtere-

NaptyWają już zgłoszenia poszczegól­
nych zespołów urządzających widowi­
ska szopkowe nieraz od wielu lat.

Konkurs odbędzie się w dniach 25 i 26 
bm. w M. Muzeum Przemyślu Artysty­
cznego przy ul. Smoleńsk 9. Początek 
konkursu nastąpi w soliotę 25 bm. o go­
dzinie 16.31). Dalsze zgłoszeniu udziału 
zespołów należy kierować do Wydziału 
Ośw„ Kult, i Sztuki Z. M., PI. WW. 
Świętych, do 24 biu., gdzie ustalona bę­
dzie kolejność występów poszczegól­
nych zespołów.

Szukamy dzieci wywiezionych 
przez Niemców

W celu uzyskania danych dotyczących 
wywozu przez Niemców dzieci, Minister­
stwo Oświaty zwraca się z prośbą do 
wszystkich placówek terenowych o 
przeprowadzenie w terenie akcji zmierza 
jącej do odnalezienia i dostarczeniu po­
zostawionych przez okupanta aktów, — 
zawierających dane odnoszące się do 
sprawy wywożenia dzieci do Niemiec 
i ich germanizacji. Materiały łe należy 
zgłaszać do Kuratorium O. S., Dietla 93, 
Wydział Opieki nad Dzieckiem. Równo­
cześnie zawiadamia się, że wszelkie pi­
sma w sprawie powrotu dzieci wywiezio 
nych do Niemiec do Polski należy kie­
rować do Biura PCK, Warszawa, Piusa 
XI. 24.

Stypendia Krakowskiej Izby 
Aptekarskiej

Na posiedzeniu Rady Izby Aptekar­
skiej w Krakowie uciswuiono utworze­
nie funduszu stypendialnego na rok 
1947. 1

Stypendia miesięczne w wys. 2.000 zl. 
otrzyma 9-ciu studentów, nadto 2 sly- 
deudia w wysokości 5.1)00 zł. otrzymają 
magistrowie farmacji, pracujący nauko-

Komunikat
Wydział Kultury i Oświaty przy OKZZ 

w Krakowie zawiadamia, że wykłady z 
zakresu Studium Spółdzielczego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, prowadzone przez 
prof. Jana Wolskiego, będą się odbywa­
ły raz w tygodniu we Worki, w godzi­
nach od 15 do 17-lej w sali Związko­
wego Domu Kultury, ul. i Maja 1, i, p. 
Wpisy przyjmuje Wydział Kultury i Oś­
wiaty OKZZ, ul. Karmelicka 1, 1. p. — 
Wykłady rozpoczną się 28. 1. 47 r.

23-cia rocznica śmierć! Lenina
OKZZ, Wydział Kultury i Oświaty 

zawiadamia, że w piątek dnia 24 bm. : 
o godz. 18-tej w sali konierencyjnej 
OKZZ, Rynek Główny 34, 1. p. odbę­
dzie się Akademia ku uczczeniu 23-leł- 
niej rocznicy śmierci .Włodzimierza 
lłjicw Lenina.

d r. lp p o id ta
Do roku 1933 prof. Ippold byl dy­

rektorem gimnazjum św. Jadwigi, kló 
re zaiożyi jeszcze przed wojną świa­
tową, własnym wysiłkiem.

Jeżeli chodzi o jego pracę nauko­
wą, io przede •wszystkim wymienić na­
leży dwutomowy słownik polsko-nie­
miecki i niemiecko-polski, nad którym 
pracował przez 40 lat swego życia

Poza tym wydał szsreg podięrznl- 
ków dla szkół średnich, opracował 
teksty literatury niemieckej dla gim­
nazjów.

Dzisiejszą uroczystością świat nauki 
dał wyraz swojego uznania dla 
naukowej działalności prof, Juliusza 
lppoidta.
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RADIO
na dzluk 2« stycznia 1MT r. (ptątakt
Kt-kM«u. R.W> UjgnaJ ra-isu 8.03 bsw u, 

tttk. 8. Mi UnuooMyka. ł-Jt) Muzyka. 8.57 
Sygnał czasu. 7.05 Muzyka s  płyt. 7.15 
Wiadomości poranne oraz przegląd pra- 
»y audecMioJ. 7 Aft Program Bezgłośni 
Krakowskiej na dzień bieżący. 7.4U Kon 
cert poranny. 8.30 lnlonnacje ogólno­
polskie. 8.40 Skrzynka P. O. K. 8.50 
Przerwa. 11,30 Kronika krakowska. 11.10 
lto.niiallośot. 11.37 Sygnał rano u. 12.00 
llejuai * Wieży Mariackiej. 12.05 Audy0 
Cja dla świetlic robotniczych. 12.31 
Pieśni Sokorskiego i Wieniawskiego. 
12.53 10 minut poezji. 13.05 Koncert. 
14.00 Przerwa. H.so Skrzynka techniczną 
14.45 Chwua muzyki. 14.50 Probiemy 
dnia. 15.00 ..Bajki, bajki-* _  audycja 
dla dzieci. 15.25 Przy giośnlku. 15.39

Audycja d-la chorych. 15.40 ,.Zagadki 
muzycounC Kt.OO Dwimuitt.. 10.30 Dwie 
sonaty. 10.55 Audyuja d>l« m.odzieży. 
17.05 ..U naszych przyjaciół-'.  37.25

i Koncert Malej Orkiestry P. B. 17.35 Z 
życia kultisralncgo. 18.00 Audycja woj­
aków*. 18.07 Muzyka l wojskowa). 18.39 
Poradnik Językowy. 18.45 iluzyka Ludo­
wa. 19.15 Audycja literacka. 19.25 Kon­
cert symfonicffluy. 21.45 W ramach Ba. 
diowego UwwereyLetu Ludowego — wy. 
kład doo. <Lr Kaumierza Wykś pt, „Pro. 
bleni realizmu". 22.00 Kwadrans pro-zy, 
22.15 Program na jutro. 22.25 Audycja 
rozrywkowa. 22.50 Audycja literacka. Z 
poezji Konstantego lldefooHa Oaleayńa 
oktego-* (magnetofon). 23.10 Wladomośul 
dziennika radiowego. 23.30 Koncert ży­
czeń. 23.50 Program Rozgłośni Krakow­
skiej na dzień następny. 23.55 Ważniej.

wla-lomośol dziennika wieczornego, 
sygnał czasu, hyuin 1 koniec audycji.

W  Kinach
WARSZAWA) film o życiu wielkiego p i. 

surzu DiioeilMlwe Cea-fcUgo,
GDAtlSKi IS.Utni Kapitan wg. powie­

ści Juliusza Yornea
ŚWIT -  UCIECHA: Film Nowej Produk. 

cji Polskiej Zakazana Piosenki
APOLLU — SZTUKA) opowieść •  miło.

' ści 1 zdradzie Zamieś śnieżna,
WANOAl Pełna humoru komedia fran­

cuska Pod Gołym Niebom,
WOLNOŚĆ: emocjonująca „Ostatnie Q. 

strzeżenie"
SCALA: film produkcji szwedzkiej o 
nieustraszouyeh zmaganiach ozlowieka z 
wrogim żywiołem W Okowach Lodu. Re­
żyseria: lvar Johaussom w rolach głów, 
nych: Sten Llndgren, Mona Maiteu6son, 
Unit Bolvid. Sten Bergvatl, Dozwolony 
dla młodzieży od lat 12. Ponadto: Mary­
narka na  ćwiczeniach.

W  teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO 

godz, 18.30 „Wieki człowiek do małych 
interesów--, Al. Fredry.

MIEJSKI STARY TEATR — duża sala 
godz. 18.30 — „Powrót--, komedia w
4.ch aktach B. de Flers** i Fr. de Grota.

Mata sala — godz. 19.15 — „Rozdroże 
miłości--, 67.luka w 3-cb aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u — goda. 
18.30 — „Soczewica koto miele młyn-- Ste 
tana Fltikowsklego.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lubioa 
48 — godz. 19 — „Rozkoszna dalewczy, 
na", komedia muzyczna.

SIEDEM KOTÓW -  godŁ 19.15 _  „No. 
woroezna wyborowa-*. Bewi* > Grossówną

GROTESKA — godi. 19 „Wesoła Wdów 
ka", operetka Leliarą.

TEATR RTPD VJESOŁA GROMADKA, 
ulioa Karmelicka 4 — godz. 12 — „Abe­
cadło z pieca spadlo** — przedstawieni*

DZIŚ KARTY WOLNEGO WSTĘPU 
I ABONAMENTY W TEARZE M. IM. 

J .  SŁOWACKIEGO NIEWAŻNE
W związku „ zakupieniem dnisicjszegO 

przedstawienia fredrowskiej komedii 
„Wieilki człowiek do małych In Ir esów1’ 
pras Bratnią Pomoc Studentów V. J-i 
wszystkie karty wolnego wstępu i  abo­
namenty tracą swą ważność.

KOMUNIKAT
Dyrekcja Opery Krakowskiej uprzej­

mie zawiadamia, że bilety zakupione nu 
przedstawienie operowe „Fausta" na 
wtonk, dnia 21 bm., są ważne na paniei

i działek, dni* 27 etyczni* 1947 B.
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W ię z ie n ie  b ez  k r a t  
czy li h is te r ia  jedn ego  eksp erym en tu

W Anglii przeprowadza się obecnie 
ciekawy eksperyment w dziedzinie wię­
ziennictwa. Jest to „więzienie bez krat** 
stworzone w .okolicach Gloucester w pię­
knym majątku jednego ze znanych ary­
stokratów zarekwirowanym w czasie 
wojny na obóz wojskowy, a w lipcu ub. 
r. przetworzonym na więzienie dla 200 
przestępców kryminalnych.

Więzienie zwane „Trolworth" położo­
ne jest w wielkim, pięknym parku. — 
a zamiast krat odgradza je od świata— 
metrowej wysokości żywopłot. Wśród 
mieszkańców, bo trudno nazwać ich 
więźniami, tego więzienia znajdują się 
mordercy, których jakieś okoliczności 
łagodzące uchroniły przed karą śmierci, 
włamywacze, oszuści, gwałciciele, pod­
palacze i  inni przestępcy ua wielką 
skalą.

WSPÓŁCZUCIE NIGDY POGARDA
Ideą przyświecającą inicjatorom wię­

zienia jest wycliowauie przestępców na 
pełnowartościowych obywateli, drogą 
łagodnego Ich traktowania.

Komendant więzienia nazywa więź­
niów „swymi chłopcami". Traktuje ich 
jak ludzi, którym „poślizgnęła się noga", 
a nie jak notorycznych przestępów. 
Nad każdym więźniem czuwa specjalny 
ekspert. Takimi są psychologowie, 1«- 
karie-psychlatrzy, księża 1 strażnicy 
więzienni.

Wartownicy wiedzą, źe wobec więź­
niów zachowywać się mają łagodnie 
1 łagodzić do maksimum normalną dy­
scyplinę. Do więźniów odnosić się trze­
ba ze współczuciem, a uie z pogardą — 
oto zasada.

Kandydaci do tego więzienia są tro- 
■ £!>skliwie przebierani. Mogą być nimi lyl- 
i  ' ' ko przestępy karani po raz pierwszy 

i skazani na kary nie mniejsze niż trzy 

PRZEDSTAWIENIA OPERETKI 
„WESOŁA WDÓWKA' LEHARA 

w sali teabru „Groteska" ni Skarbowa 2, 
odbywać się będą jeszcze przez kilka dni. 
Pomimo niezwykłego powodzenia i ot. 
krzywiej frekwczijl publiczności, zespól 
Artystów Operetkowych w Krakowie 
kończy swoje występy s dniem 23 bm. 
włącznie, gdyż po lyin terminie praewl. 
dziany jest wyjazd zespołu do wszyst­
kich większych miast 1'olekL

Przedsprzedaż biletów na pozostałe 
przedstawienia w Krakowie odbywa eią 
w dalszym ciągu coda.ennie w kasie tea. 
tru od godz. 10 rauo 1 od IB po poiud- 
atu.

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA
Zarząd teatru „Kouieuaa Muzyozna", 

Lubicz Ś8; zawiadamia, te S dniom 20 
stycznia ro (poczyna dalsze przedstawie­
nia najweselszej komedii muzycznej J. 
Tuwima „Rozkoszna Uzuewczyuią". Zniż­
ki ważne. Początek o godz. 18, w niedzie­
lę i święta o godz. 16 i 19. Przedsprze­
daż biletów „Orbie", Rynek Główny.

KAŁKA-ROWICKI I B. KORYTOWSKA 
W FILHARMONII

W dniu 24 slyczaua o godz. 18.18 w 
Państwowej PUhuriuuaU odbędzie się 
Koncert Symfoniczny pod dyrekcją mło­
dego utalentowanego dyrygenta i dyrek. 
lora muzycznego polskiego radia w Ka­
towicach W. Kalki.Uowiokiego. Koncert 
lortepianowy Paderewskiego odegra pia­
nistka B. Korytowska, asystentka prof. 
Henryka Sziompki, pouadto w programie 
Suita Szabelskiego 1 Symfonia G.dur 
Haydna. Bilety do aabyoia w biurze PU. 
harmonii Zwierzyniecka 1 w godz. 10—14

- oraz w „Orbisie".

KURSY SZYCIA I KROJU
Liga Kobiet rozpoczyna dnia 1 lutego 

br. k u n  kroju, szycia i  kura modnlar.

Wszelkie Informacje 1 zapisy Kraków, 
ttl. Dunajewskiego 1, M lejek! Zarząd 
Spol«omo-Oby wateiekiej Ligi Kobiet.

lata. Przed skierowaniem Ich do Tort- 
worth" pozostają pod dwumiesięczną 
przynajmniej obserwacją. Większą rolę 
przy selekcji odgrywają takie czynniki 
jak zachowanie i charakter, niż rodzaj 
i wielkość popełnionego przestępstwa.

.WIĘZIENIE, Z KTOREGO ŁATWIEJ
JEST UCIEC NIZ DO NIEGO SlłJ 

DOSTAĆ
Więźniowie przybywają do Torłworth 

grupami po 20 ludzi, wzbudzając lęk, 
nieomal panikę okolicznych ohlopów, 
którzy nie bardzo są zadowoleni z są­
siedztwa tych niestrzeżonych prawie 
kryrainaliąjtów. Komendant więzienia 
wita nowo-przybylych krótkim przemó­
wieniem, w którym podkreśla, źe jego 
najważniejszym celem jest stworzeuie 
im przyjemnego, szczęśliwego życia. — 
Zapowiada, że mogą ze strażuikuuii, jak 
również ze sobą swobodnie rozmawiać, 
że nie zaznają tu więziennego odosob­
nieni* w zamkniętych celach, źe w Tort- 
worth nie zna nikt diety złożonej z czar­
nego chicha 1 wody. 2e z Tortwoith 
łatwiej jest wyjść niż dostać się. Ze je­
dyną karą za ucieczkę jest przentes-e- 
nie do innego więzienia, bez możliwości 
powrotu.

DOM WYPOCZYNKOWY
Komendant nie kłamie. Życie w tym 

Więzieulu bez krat jest czymś zupełnie 
wyjątkowym w historii więziennictwa. 
Duże jusue sypialnie normalne łóżka 
z pościelą. Dobre jedzenie. Praca w 
warsztatach krawieckich czy szewskich, 
podczas której nie obowiązuje ciszu, 
natomiast przygrywa radio.

Więźniom nie obcina się, jak w innych 
więzieniach włosów, a miejscowy fry­
zjer goli ich i strzyże według życzenia. 
Niektórzy więźniowie pracują na roli. 

0 PREMIERZE „DOMU OTWARTEGO-*.
Premiera „bomu Utwartego" soclaJa 

wyznaczona ua piątek 24-go bm. Znako. 
m-ta dzńeto Michaaa Bałuckiego zwia­
nie zaprezentowane pubiczności w opra­
cowaniu eecnicziiyni Juliusza Osterwy, 
w opracowaniu zespołowym pod kierun­
kiem Tadeusza Białkowskiego i w deko­
racjach K. Gajewskiego. Niewątpliwie 
inscenizacja ta będzie leżata ua linii wy­
próbowanych koncepcji dawnej „Redu­
ty", która pielęgnowała pracą zeapouo- 
wą tak erczególnie ważną przy realizacji 
scenicznej „Doznu Otwartego**.

Wystawienie w tym okresie „Domu o- 
twariego" J» t wyrazem doalooowania 
repertuaru teutiru lin. Słowackiego do 
pory karnawałowej i jej atmosfery.

W premierze wystąpią pp.i Dąbrowska, 
Drozdowska. Uruuuwska, Jaworska, 
KlimczaZiwna. Porębska, SkoJska, Szy­
szko. Bohusz. Zielińska oraz pp.: Chaki, 
Hanuszkiewicz, Kcaeoweki. Loedl. Ml- 
chutowica, Modrzewski, Niewęgłowski, 

Opaliński, Skalski, 8olaraki, Stanoch 8., 
Tuwsn 1 Zablerzewekl.

B i t n i  U M n r e o - w n t m t t

K.&ti. MIKLASZEWSKI
K ra k ó w , u', iw . F l.pa 3. Iililog 56J-H 

Poleca wszelkie kosmetyki 1 wody 
kwiatowe. kr-44

LOKAL STYLOWY r U  

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Gl. 16 Tel. 56503

Stuprocentowe wyroby
działu naczyń porcelanowych 
polec, K A R O L  G Ó R S K I  
Kraków, Ogrodnicza 13. t -«

Nie strzegą ich uzbrojeni wartownicy — 
tutaj nikt nie chce urazić ambicji i du­
my, towarzyszy im po prostu wartow­
nik, trzymający się w przyzwoitym od­
daleniu, a jedyną bronią jego jest gu­
mowa patka w kieszeni.

TOWARZYSKA HERBATKA W CELI 
Po ośmio godzinnej pracy oraz w nie­

dzielę więźniowie korzystać mogą z bo­
gatej biblioteki (15.000 tomów) i z naj­
świeższych gazet. Mają bilard, ping- 
pong, szachy i wiele innych gier roz­
rywkowych. Mogą pracować w ogro-. 
dzie, mogą kąpać się w jeziorku. Krew­
ni i przyjaciele odwiedza jąuiieszkaóców 
tego niezwykłego zakładu dość często 
1 patrzą z podziwem na pauujące tu 
zwyczaje. Skazaniec częstuje ich spo­
rządzoną przez siebie herbatą, przyjmu­
je w przytulnie urządzonym salouiku.

DOBROĆ I ŁAGODNOŚĆ ZAMIAST* 
KRAT

Atmosfera panująca w Tortworlb ra­
czej przypomina dotu wypoczynkowy 
niż więzienie. Jakie rezultaty da ten cie­
kawy i rewolucyjny wprost eksperyment 
nie wiadomo. Dotychczasowe wyniki po 
kilkumiesięcznym pobycie, zapowiadają 
się bardzo pozytywnie, poiainio, że za­
notowano już siedem wypadków ucie­
czki (jeżeli w ogóle można nazwać u- 
cieczką przedostanie się przez uiski ży­
wopłot). Wszyscy uciekinierzy zostali 
schwytani i osadzeni w innych więzie­
niach. Piszą teraz jtełtie skruchy listy 
i podania Z prośbą o pozwolenie ua 
powrót... Jeżeli eksperyment uda się, 
będzie — być może — zastosowany w 
przyszłości na większą skalę. — Dobroć 
i łagodność wyleczyła już podobno nie­
jednego przestępcę i niejednego nawró­
ciła grzesznika. li-

PREMIERA PRASOWA 
wesołego widowiska ' dia dzieol „Abecadło 
z pieca spadlo" w opracowaniu Z. Leśno, 
dorśkiego i Antoniego Bohdziewicza w 
teatrze RTPD Weema Gromadka tbcaJa) 
odbędzie aię w niedzielę, dnia 2ti 1. br. 
o godz. 11-toj. Zaproszouia rozeoiazie ua 
dzień 12 bm. zachowują ważność. Pozo, 
eta-e bilety do nabycia w Składnicy tiar 
owakiej (naprzeciw Scali) uraz w diuu 
przedstawienia w kasie teatru.

Sąd Grodzki w Krakowie
Dnia 17 stycznia 11)47 r.
Sygn. i .  1. Zg. 1323/46.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU

1) Bernard Gruber, uiouu. linia 
1. a. 1333 w Trzebiui, syu Abrahama 
i T ranuli vel Tonu z S.ugerow Gru- 
nerów, stale zant. w Krakowie, wy­
wieziony z giietta krakuwsk.ego w 
pazuiz-crniko 1842 do obozu zagłady 
w Bełżcu, miał tamże zginąć w paź­
dzierniku 1942 roku.

2) Henryk Rajzer, urodź, dnia 14.
3. 1373 w Włodowicach, syn Izraela 
i liy lk i z Silhers-teinów, stale zam. 
w Krakowie i

3 ) Blima z Griinerów Kajzerowa, 
uroda. 3. 4. 1884 w Trzebini, córka A- 
bruhuiua i Trandli vel Toni z Sin­
gerów, stale zain. w Krakowie —  
ad 2) i 3) wywiezieni z giielta kra­
kowskiego w czerwcu 1942 do obozu 
zagłady w Bełżcu, mieli tamże zgi­
nąć w czerwcu 1942 roku.

Gdy wobec tego jest prawdopodob­
nym, że wymień.eni ponieśli śmierć, 
zarządaa się na wniosek Jerzego Raj­
zera postępowanie o stwierdzenie 
zgonu, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby osoby posiadające wiado­
mość o zaginionych, doniosły o tym 
Sądowi w  terminie do jednego mie­
siąca od tego ogłoszenia. Po upływie 
lego terminu Sąd ostatecznie orzek- 
nie o wniosku.
g-70 Sędzia grodzki:

D r Em il Itegniewicz

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 1 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zt. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zl. W niedzielę i święta 
o 50’/» drożej. — 1 mm szpalty 20 zl, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin I pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100’/* drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 I upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzeduży 45 zl — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 56 zt — na pro­
wincji pocztą 60 zt. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (1 piętro). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. —< 
Nu prowincji Pow. Kom. Polskiej Par­
tii Socjalistycznej. Komo P. K. O. nr. 813 
na które można przesyłać prenumeratę 
„Naprzodu" i nateżytość za ogłoszenia.

Uśmiechnij s‘ę
KAPBUISZB

— W len nifłuilu, laku kapelusze bę­
dą modne na wiosnęt

— Wiem. Będą dwa rodzaje kapela­
n y :  jedne, które ct się nie będą podo­
bały I drugie, których nie będę w sta- 
nie kupli.

W  TRAMWAJU
Stojąc obok siedzącego ml od 71 rA ca, 

starsza part! zwraca stę do niego:
— Czy nie lechclatby pan wstaćł 
— Znam stę na tym — odpowiada

młodzieniec. — Juk la na chwile wsta­
nę, to pani zaraz zujuile moje iwejsce.

W SZPITALU "WARIATÓW 
Póinym wieczorem dobija ile do za­

kładu /akii jegomoli.
— Punie doklorte, esy nic ucickt stąd

ładen umystuwo ehorgt
— Zaraz sprawdzimy. A skąd to przg-

puszczeniet
—  Przed godziną kto i uprowudzd mo­

ją żonę.

W CUKIERNI
*— Czemu szunuwuy pan przesiania 

herbatkę na krzeslot
— Bo jest taka słaba, łe  należy jej 

zaofiarować krzesło.

RZEZKl STARUSZEK
60-letni wdowiec żeni się z 18-lcłnlet 

panienką.
— Zastanów się ojcze — mówi do 

niego dorosły syn. — Za 10 lat ty bę­
dziesz miał 70, a ona 281

— No to cot Wtedy rozwiodę się 
Z nią i wezmę sobie młodszą.

DYSKUSJA SPOŁECZNA
Zwolennik faszyzmu wybił szybę w 

mieszkaniu zwolennika demokracji. Gdy 
poszkodowany wychylił głowę przez ot­
wór, rzeki mu z ironią:

— Chciulem ci zrobić przyjemnofi. 
Ty kochasz lud, więc niech sobie i bie­
dny szklarz zarobi.

— Masz rację — rzeki demokrata. —  
Ale czyi na iwiecie są sami srklarzet 
O dentystach aiusiiny lei pamiętać.

To mówiąc, wybił faszyście dwa zębg,

Odbito czcionkami Drukarni Nr 8 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza**

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Jelefoit 566-53.

M—09837.


